
R o k  X . Hp. 8  (2549). W iln o  $ r o d a  II S t y c z n ia  1933 ?.
JJ A L E Z N G S C  P O C 7 T G M  A  O P Ł A C O N A  R Y C Z A Ł T E M .

lecą 15 aroszy

.^ E R  WILEŃSKI
N IE Z A L E Ż N Y  ORGAN DEM O KRATYCZN Y

f „  . u ł . i ‘L. ■oafyY^ ̂  fu - j  *- , v : - i  .I ijST! . 1 T >, „j-.. .ę-pan-,;

K D A K C J A  1 ADM INISTRACJA: Wilno, Jagiellońską 3. Telefony: Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 —  3 ppof. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppoł. Administracja czynna od godi_ 9 —  3 ppoŁ Rękopisów Redakcja nie zwiaca
Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od <-jdz. 1 —  3 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz 9 —  3 i 7 —  9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia —  uL Ś-to Jańska 1, Telefon 3-40.

CENA PRENUMERATY: miesięcznie z obnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 3 zi., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem— 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem— 30 gr., kronika redakc., komunikaty—  
M  gr.za m  jednosjp , t ^ a r u o .  mieszkaniowe— 30 gr. za wyraz. Do tych cen dolicza się: za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%, z zastrzeżeniem miejsca 25%, w numerach niedzielnych i świątecznych 25%, zagraniczni i00%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 60% zniżki.

Za numer dowodowy 15 gr. Układ ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-ciołamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany tcnuiun diuku ogłoszeń.

14 stycznia 1933 r,
w  salonach

O F IC E R SK IE G O  KASYNA  
GARNIZONOWEGO

Pod protektoratem Ministra W. R. i 0. P. JANUSZA JĘDRZEJEWICZA

DOROCZNY BAL SZI 3Ł.Y NAUr POUTYCZNYCH
Bratniej P o m o c y  Szkoły  N a ­

uk Po litycznych . Początek  

o godz. 23-ej. rzy orkiestry. 

M o c  atrakcyj i n iespodzianek.

Zmiana gwiazd
na firmamencie Niemiec.

(Od naszego korespondent ).

B er l in ,  w  s tyczn iu  r.

Genera l-kanclerz Schleieher o lrzy  

m a ł  odroczen ii1 —  ro zg ry w k a  s,ię od bę ­

dzie  24 stycznia. Na tę bow iem  ualę 

konwent sen jo rów  w y zn a c z ę )  zw o łan ie  

Reichstagu.

Pa r t je  po l i tyczne  nie pragną szyb ­

kiej r o z g r y w k i  —  kasy party  jne są pu 

sle —  n a jm n ie j  zaś h it le row cy . W  ich 

szeregi zakradły' się -wątpliwości i dy 

sonante. W ew n ę tr zn y  k ryzys  nadw erę  

ża i bez tego m ale jącą  atrakcy jność hi- 

t leryzm u. Surmy bo jow e  w o d zo w  hi 

t le rowsk ich  brzm ią  już n ie tak butnie, 

jak  na początku  roku ub. W o d z o w ie  

nie m ogą  już nadal u k ryw ać  faktu 

żi- w b rew  frazeo log iczm  j  opozyc ji  

(...Naprzód! Z o k o p ó w !  A tak  na ca ­

łym  f r o n c ie f1 —  jak grzm i na meełin- 

gach n a jba rd z ie j  n ieok ie łznany d em a­

gog  h it lerowsk i dr. Goebbels) fa k ty c z ­

nie  -  godzą  się na rząd Schleichera.

Jednakże, p om im o  g ry  na zw łokę, 

ro z g ry w k i  m e  da się uniknąć. T o łe ran  

cja w stosunku do rządu .Schleichera 

b edz ie  musiła m ieć  s w ó j  koniec Nastą 

pi to bądz m ocą  dynam ik ; h it leryzmu, 

bądź wskutek  in tryg  przedstaw ic ie li  

'■Jarego reżym u pragnących  użyć hit 

l e n  zm  ja k o  odskoczn ię  w  w a lce  p rze ­

c iw k o  ..społecznemu g en e ra ło w i '4.

Jakiż sens m a  lo odraczan ie  rozgry 

w1i.fi —  Schle ieher w c iąż  jeszcze nie 

m oże  rozstać się z nadzie ją , że uda mu 

się w  ten. c zy  inny sposób w c iągnąć  

h it le rowców  do czynnego  udziału w  

rządzie.

Stosunki Schleichera z h .t lerowca- 

m i w ca le  nie b y ły  naprężone... aż do 

m om entu  osobiste ryw a l izac j i  z W o ­

dzem. H it le r  nie m ia łb y  nic p rzec iw ko  

m in is trow i wojny- Schleicherowó w  ga 

binecie... H itlera, jak  rów n ież  yon 

Schle ieher p r z e c iw k o  m in is trow i poczt 

i te łeg ra iów  H it le row i w- gabinecie  

Schleichera A le  kanclerz. H d le r  jest 

ti m samem dla Schleichera, czem  k an ­

clerz Schle ieher dla Jłillera. ..II ne peut 

pas fitre denx seigneurs, tant, quc 

deux d ieu x !“  —  jak  g łos ił już 

w szesnastym w ieku  twórca  teorji su 

weren itetu  Rodin. . I pon iew aż  ani P o ­

cie j Macie ja  ani M ac ie j  Poc ie ja  nic* 

chcą m ieć za dobrodz ie ja  —  w a lka  

nieunikniona.

Schleieher zatem m oże  l ic zyć  ly lko  

na roz łam  w śród  hit lerowców- W ic lkie 

nadz ie je  pok łada ł on w iym  względzie  

na t irzegorza  Slrassera, w którymi w i ­

dział n iezaw odnego  sprzym ierzeńca  w  

oboz ie  Hitlera. N iew ą tp l iw ie  Slrasser 

wśród f i la ró w  h it leryzm u reprezentu je 

duże m oż l iw ośc i .  A le  czy- p ó jd z ie  za 

111111 znaczny  odlani parlj i .  gdy  opow ie  

się on w y ra źn ie  Zfi Sehleieherem, —  

na leży  wątpić  W y p a d k i  w ykaza ły ,  że 

w ystąp ien ie  z par l j i  nawet czo łow ego  

dz ia łdcza  m e poc iąga ło  za sobą jesz ­

cze bez]x>średniego rozk ładu parlj i ,  ho 

w iem  rdzeń je j  —  party jna  b iurokrac 

ja —  jest m o c n o  zw-iąz.ana so lidarną 

poręką spraw żo łądkow ych . Gzy rezer­

w y ,  które m ó g łb y  p rzyp row a d z ić  ze so 

jją Grzegorz Strasser, b y łyb y  w ys ta r ­

cza jące  dla ustrzeżenia rządu Schle irhe 

ra od  yotiun nieufności w  Reichstagu? 

—  to w ie lk ie  pytanie.

R ów n ie  trudno ocenie szanse obalę 

nia Schleichera. że tak pow iem  —  od 

p odw órk a  —  drogą in tryg  Hitlera w- 

spółce z geu. S t i i łpnage lem  i hi k o n ­

serwatystam i u H indenburga . N a jp ra ­

w dopod obn ie j  jednak, wbrew  robocie

k re lów  politycznych . do jdzie do o lw a r  

tego siareia Schleichera z parlamen- 

taui.

Następstw legi.) darcia n ie lrudno 

p-rz ‘w idzieć. S tawka na restaurację w 

osobi-e Papena była  już bita i na pow- 

lórzen ie  je j  się nie /.anosi. A  w ięc : p o ­

now ne  w yb ory .  W  ich w y n ik u : upa­

dek hitlerow-ców-. w-zrost kom unistów , 

lekk ie  straty soc ja l-den iokratów  i nie 

znaczny  przyrost u m ia rkow an ych  u g ­

rupow ań  m i es » i ś a n s k ich .

1 te w y b o r y  nie rokują, jak dotąd, 

trw a łe j  w iększości dla oparcia gab ine­

tu Schleichera. Pow sta je  ko le jne  pyla- 

nie: co da le j?

Rząd  Schleichera przyszed ł do w ła  

d zy  z hasłem: „p ra cy  dla bezrobo t­

nych ! '  Szczegó ln ie  duże nadzie je  łą ­

czono w- lym  wzg lędz ie , a i dotąd się 

łączy , z osobą to tum fack iego  Sch le i­

chera Gercke. Pan Gereke w  p rze ­

m ów ien iu  rad jow em  żon g low a ł  m il jo -  

n ow em i cy fram i. Cóż jednak konkre t­

nego  z rob ion o  w- w alce  z k lęską bezro  

boeia w- okresie 7 tygodn i rządów  kan-

clerza-generała  .Schleichera? Nic! Pose ł ło tew sk i u min. Becka.
L ic zba  bezrobotnych  wzros ła  o 4w ierć ' 

m i l jon a !  Począ tek  n ieobiecujący.. i 

sic w iem y  oczyw iśc ie , jak ie  p lan y  

w-alki z bezroboc iem  przed łożą  ciału 

us taw odaw czem u Schleieher i Gereke, 

ale po takim początku m a m y  n ie jak ie ,  

pods taw y  do w yrażen ia  w ątp liw ośc i w  

icli skuteczność.

W  roczneni spraw-o/daniu zarządu 

n iem ieck ich  d róg  k o le jow ych  czytam y, 

że p rzew óz  tow a rów  w  1932 r. w po- 

rów-nanni z r. 1929 zm n ie jszy ł  się o 

50 proc.. „N a r o d o w e  gospodarstwo  i 

transporl w- N iem czech  sp row adzon o  

do poz iom u  1890— 1900 lat. T rzeba  bę 

dzie  całych lat pracy, b y  w y ró w n a ć  

ten krok vrt\T'. Jak ie j p racy?  R b '  ją 

da?

Na  plakatach pism a e ro lo g ó w  pysz 

ni się retoryczne pytan ie : „K to  jest sil 

n ie js zy  —  Sch le ieher czy  H i t l e r ? '4. A- 

s tro logow ie  m e  są zgodn i w  h orosko ­

pach. llanusscn przepow lada n ow e  w y  

w\ższen ie  H itlcra, M oecke  —  zm ierzch  

jego  g w ia z d y , tr ium f Schleichera.

Czy w o ln o  publicyści, kon ku row ać  

z a s tro logam i?  M y  nie um iem y czytać 

losów  w  gw-iazadch, zato um iem y  czy  

tae m iędzy  w  erszami .. w iadom ośc i e- 

krinomicznych. W  Ym\ że o f ic ja lna  

statystyka bezrobotnych  nie m owt ca­

łe j p raw dy . —  Statystyka la u muje je 

no tych. którzy o trzym u ją  zasiłki. A 

ponie w aż przep isy  o zasiłkach d l i  bez 

robotnych  z b i"g iem  czasu coraz bar- 

d z i i j  og ran icza ją  u praw ii icm a -- w ir  

im  że obok o f ic ja ln e j  c y fr y  b ezrobo ­

cia jest jeszcze n ie re jes lrow ane lak fy -  

ezne bezrobociu...

D rogam i N iem iec  snuje się stuty 

sięczna arm ja  n igdzie  n iere jestrowa- 

nych w łóczęgów  hezroholnych. Sclki 

tysięcy by łych  lekarzy, adw okatów , in 

ż '  m erów . rzem ieś ln ików , d robnych  ku 

pc.ów. artystów, agentów  i innych 

przedstaw ic ie li  „w o ln y c h  z a w o d ó w 44, 

s lar lych  na jedną szarą masę nędzy, 

w łóką  sw ó j głodny byt i napraw dę  nie 

mają  roboty. Setki lys iący  rejestrowa 

nych t iezrobotnyc li daw-no już w-yzys- 

ka ły  w sze lk ie  term iny i nie otrzym ują  

w ięce j  zapom óg. W e d łu g  o f ic ja ln e j  sta 

tys tyk i 24,4 proc. zarejestrowanych  

bezrobotnych  w  paźdz iern iku  ub. r. 

nie o tr zym a ło  żadnej pomocy!...

Śm ia ło  m ożna stw ierdzić, że w

' M inister sp raw  zagran icznych  p. 
Józe f  R (‘ck p rzy ją ł  w  dniu 9 hm. posła 
ło tew sk iego  w W a rs zaw ie  p. O lg ierda 
Groswalda. ( IS K R A ) .

Wicemin Szem bek w  Rzymie
R Z Y M  (Pa t ) .  P r z y b y ł  tu podsekre­

tarz stanu w  polsklem ministerstw ie 
spraw  zagran icznych  p Szembek, p o ­
w itan y  przez, szefa p ro lokó lu  hr di 
S tgn i i c z łonków  ob ydw u  amhasaa poi 
skicli.

Plenum  Sejmu we czwartek.
W A R S Z A W A .  (Pa t ) .  —  P len a rn e  . 

pos iedzen ie  Se jm u od b ęd z ie  się 12-go 
stycznia, to jest w e  c zw artek  o go ­
dz in ie  16. Na jjo rządku  dz ien n ym  p ier  
wsze  czy tan ia  szeregu r zą d o w yc h  p ro  
jek tów  ustaw, m ięd zy  innen.i w  spra 
w ic  ra ty f ik a c j i  szeregu k on w en cy j ,  
w  sp raw ie  zm iany ustawy- o  uposa­
żeniu fu n k c jon a r ju s zy  p a ń s tw o w ych  i 
w o jsk ow ych .  w  sp raw ie  zn ies ien ia  Są 
du A p e la c y jn e g o  w- To ru n iu  i w- spra 
w ie  zm ian y  g ran ic  Sądu A p e la c y jn e ­
go  w  Poznan iu .

Dym isja m inistra spr. zagrań  
Wągier.

R l D A P L S Z T , (Pat). Regent zw oi 
nił m inistra spraw zagranicznych z 
zajm ow anego stanow iska na jego w ła ­
sną prośbę, Funkcje m inistra spraw  
zagranicznych ob ją ł prow-izoryeznie 
prem ier. M ianow anie posła w ęgier­
skiego w  Berlin ie Kani na opróżnione  
stanowisko nastąpi w- najbliższym  eza 
sie.

Niem czech  na każdego  re jes trowanego  

bezrobotnego, o trzym u jącego  zasiłek, 

p rzypada  b ezrob o ln y  nie o trzym u jący  

żadnego  zasiłku...

A  w ów czas ,  gd y  5 mil jonów b ezro ­

bo tn ych  ż y w i  się nęd zn em i datkam i 

skarbu z pozostaw ien iem  drugich 5 

mil jo n ó w  litości g łodu i chłodu —  w  

N iem czech  istnieje nadm iar 3 milj. 

tonn żyta, 25 m ilj. tonn karto f l  a 12 

m ilj .  tonn węg la  kam iennego  leż\ w  

składach bez użytku ...

A s tro lo gow ie  nie m a ją  w iększego  

zm artw ić  nia jak to, c zy  zachodz i gw ia 

zda H it le ra , c zy  też. Schle ichera. M y  

p rzep ow iad am y  zm ierzch  gw-iazdy o- 

bu.. W sch od zą ce j  jednak dotąd nie wi 

dz>niy.

Jesteśmy w id zam i jeże li  się nie im ­

ię, tr zec iego  aktu sztuki. Bohatera  ak 

tu czw artego  dotąd jeszcze  nie. zna 

my... D r .  0 . W .

Zlikwidowani e sprawy sylwestrowego 
wystąpienia *adja brytyjskiego.

L O N D Y N , (Pat). D yrek ior Rad 
ja  Brytyjskiego sir John Reith odwie  
dził dziś am basadora Skirms-nta i w  
dłuższej rozm owie w y jaśn ił kwestję  
wiadom ego program u sylw-estrow-ego

rad ja  brytyjskiego. W y jaśn ien ia , u- 
dzieione pi-zez sir Johna Keitha uzna 
ue zostały przez am basadora Skifm un  
ta za całkowicie wystarczające, ^

Mowa Stalina na C.K.P.
O itytn lstyw na ocena

M O S K W A . ,Pat>. —  M ow a Stali 
na na plenum  G. K. P . jest pośw ię­
cona b ilansow i Piatiletki i stanowi po  
lem ikę z elementami opozycji w e w ­
nętrznej ZSRR. i sceptycznie usposo­
bioną w obec sow ieekich ekspery men  
tów gospodarczych większością opin ­
ii europejskiej. Stalin w ychw ala  suk 
ces, zarów no w  dziedzinie przem ysłu, 
jak i rolnictwa, oraz m ów i o rew o lu ­
cyjnej roli Piatiletki w  sensie w p łj  
w u na umysły zachodnie. K o lek tyw i­
zacja rolniebe a m a na celu skasow a­
nie chłopskich gospodarstw indyw i­
dualnych, jako  ,stanowiących groźhe 
rozrostu kapitalizm u w ZSRR. D o ­
tychczasowe tempo Stalin uzasadnia  
koniecznością zwyciężenia wrogich  
Sowietom  elementów w ew nątrz kraju

rezultatów ,.piatiletki1'.
oraz przygotow ania obrony na w ypa  
dek agresji zew-nętrznej. a takzc unie 
zależnienia gospodarczego ZSRR.

Poruszając zagadnienie sowieckiej 
w aluty, Stalin polem izuje z ekonom i- 
:-tami zagarnieznym i. tw ie-dzae. że 
poza złotem pokryciem  ma ona zabez  
pieczenie w- olbrzym ieh zapasach to 
w arów , skoncentrowanych w ręku  
państwa. \

Ostatnia ezęsć m ow y Stalina zawie  
ra za po w iedż ostrych represyj przeei 
wito w rogom  wewnętrznym , których  
m ów ca uw aża  za głównych spraweów- 
nadużyć, kradzieży, defraudaeyj i 
dezorganizacji w sowieekiem  życiu 
gospodarezem  M ow a Stalina jest w  
Moskw-ie przenm iotem  powrszeeh- 
nydh rozm ów  i kom entarz».

Japończycy posuwają się w głąb Cbin
Kawaleria przekroczył* w ielki mur chiński,

T O K  JO, (Pat). —  K aw alerja  japon Jehol.
ska zajęła miasteczko Gzili— 'te n —  
Kou, położone w pobliżu  W ie lk iego  
M uru Chińskiego. j>o stronie chiń­
skiej, niedaleko od Szan -H ai-K w an . 
Zajm ując m iasto Japończycy nic na 
potkali żadnego oporu W  Tok jo w y 
jaśn iają, że zajęcie Cziu -M en-K ou ko 
nieezne bv ło  w celu niedopuszczenia 
w ojsk  C zan -Sue-L ianga do p row incji

TOMK.FO, (P at). —  Kom unikat 
g łów nej kw atery w ojsk  japońskich do  
nosi, że po krótkiej w alce w o jska  ja 
p o lsk ie  zajęły Czu— M en— Kou. Sarno 
loty japońskie bom bardow ały  oddzia 
H w jsk  chińskich, które eofnęłj się 
do m iejscowości Szi— M en— Czai, po­
łożonej o 10 mil na zachód od Czu—  
Aten— Ku.

Ofwsrcfe konferencji w spsawte skrócenia
czasie pracy.

G E N E W A  (Pa t ) .  W  dniu 10 hm, 
nastąpiło  o tw arc ie  technicznej k on fe ­
rencji do spraw m iędzynarodow  ego 
skrócenia czasu pracy, zw o łan e j  z in ic ­
ja t y w y  rady  adm in is tracy jne j m iedze  
narodow-ego biura pracy. K on fc ien c ja  
w ybra ła  na p rzew odn iczącego  prof, 
Mahaim a. delegata  rządu be lg i jsk iego  
W  kon ferenc j i  b iorą udz ia ł 34 państ­
wa. R ządy  Stanów- Z jedn oczonych  i R e

s ji sow-ieckiej na zaproszen ie wz ięc i i 
udziału w  kon ferec j i  o d p o w ie d z ia ł  od 
m ownie , p rzyczem  Stany Z iodnóczon, 
w y z n a c z y ły  obserw a to ra  w  osob ie  
sw-ego konsula genera lnego w  G iź iew ic  
Gilberta. Delegatam i Po lsk i są p an o­
w ie :  Doleżal. delegat rząrloww. Szvd 
Iow di. rlelegal p racodaw ców  i Slań 
czyk  —  delegat roJx>tników.

Uzbraiante Węgier przez Włachy.
Sam oloty bojowe.

MjlEDE.N, (Pal). Z (irneu slonosi;), ż.r w 
niedziele p « południu widziano w kilku m!a 
«łach styryjskich eskadrę, złożoną z 5 wiel 
kieh samoMów bojowych, lecących w kie­

runku Węgier. Samoloty szybowały tak ni 
sko. ie można było poznać ich poc.iodzonie 
włoskie.

..L1ETTYOS A H U  S- O STOSUNK ACH 
POLSKO--LITEWSKICH W  1932 K.

..Lie. Aidas' zuTnies-zezo arlyknł niejaL e- 
go Szulca, jednego z 33 wysiedlonych w swo 
m czasie z Wileńszczyzny Litwinów, na le­

niał stosunków pokk'o-'Iit«<weA' ich
iMiędzy I* dakami a Litwniam. iwtn(gjr 

przepaść. Ztożyło #is na lo przedewszy-Mkiem 
pod.sLipne zagarnięcie przez Polaków Wilna 
oraz prześladowanie Lilwijiów. Dziwić się 
należy i^olakom. że w takich wanaiikach n i- 
zywają jeszcze Li.lwiinów . fafaikni" i używa­
ją hasła „równi z równymi, v olui z. wolny­
mi".

Przedwojenna poezja polska zjednała Ps 
lako,m synupalje innyc-h narodów. Okazało s’ 
jednak, że lm.sda lej p»e,zji byty jedynie pa 
rawaaikiem. za k4iry.ni krył się ucisk minej 
szóści narodowych. W  ciągu trwania unji 
poi.sko-'fik'wskiej Polacy ayyrządzili Litwi­
nem liczne krzywdy narodowe, polityczne i 
gospodarcze. Nn»>ąpnie zagrabili Wnino. )- 
insn.e j.rowadzą w Wlileńszezyżnie politykę 
tępienia liłewskości. Język i kułlura polska 
są dla Litwinów oiy-e. zwłaszt-za. że się n-i- 
rzuca je gwa’).em. tl.stnrja uczy, że za zlą 
wolę jednoslek odpowiada nieraz cały -naród 
Przykładem tego są Rosja, Ausórja i Niem 
ey. '(W«ba).

KONGRES W ILN IA N

ó i (> slv<-.7inia odbył się w Kown:e koaigres 
Wilnian i  udziałem 408 osób. Pode./.as iion- 
gresu wygłoszono szereg referatów o sy)u 
anji ,.na ziemiach okupowanych", podkre­
ślając „ciężką sytuację -uciskanych Litw' 
nów ' Mówcy zwłaszcza podkreśla,)! ciężką 
sWuację szkolnictwa litewskiego, któremu 
się siawia „nieludzkie" przeszkody. O ile tak 
pójdzie dalej, lo zdaniem mówcowc, po kilku 
lalach an-oże nie pozostać ani jednej śzk.iiy 
li1ewi?kiej w WiWiszczyźiaie.

•łeden 7. mówców prof. Żemaitis wysuną’ 
wniosek, by kweslja wileńska była wyłąezo 
iia ze sporów iiadyjnych i stanowiła odtąd 
ei-iiient, kitoryhy łączył wszystkich Litwinów

.Kongres powziął następujące rezolucje: 
U prosić rząd o poczynienie kroków na ska­
łę międzynarodową, by ludności ziem „oku 
powanyoh;: : nieokupowanych wolno było
przynajmniej raz do roku qpotkać się przy 
linjf -deniarkecy jnej: 2! posłać ludności
„ziem okupowanja-h" bez różnicy naród,i 
wości wyirazy wwpóiezuciai; 3| ogłosić zagra 
riicą kiedy i w jaki sposób Polacy zajęli 
Wilno i prosić o oebronę praw ludności ziem 
..okupowanyc.li"; 4) zwrócić się do Ojca 'ła­
by poskromił „polonizatorów", depczących 
iprawa katolików Lit-wiinów i Białorusinów; 
ó) prosić cząd, by -nie płacił odszkodowani 
za wywłaszczone dwory obszarnikom którzy 
zbiegli do Polsk'; 61 posłać zagranicę ositra 
rezolucję proteslu przeciwko rozstrzelaniu 
niewinnych Litwinów Szmikunasa i Bakana-i 
skasa; 7) zwrócić się do społeczeństwa 1 Ue.fr 
sj.iego, by wyłączyło sprawę wileńską z? 
swycJi spirów ideologicznych, uważając ją 
za cement, łączący wszystkich Litwinow. 
(WiOlbi).

_RA TAS” (* iW lERIłZACH
m e m i e c k o ś c i  NA  L*TM 7E.

ł*r.iMi iniemiecka w ostatnich czasach sze­
rzy o U lw ie  i Lilv inach różne niebywałe 
rzeczy, pragnąc widocznie wzniecić przeciwko 
Litwinom nienawiść społeczeństwa niemiec­
kiego. Poczęści jej się to udaje, czego przy­
kładem może być zasmarowanie szyldu K ,m 
sulatu Jiiewskiego w Tylży, zranienie żony 
konsula litewskiego przy pomocy ci.sniętego 
kamienia, poturbowanie Vydunasa i t. ,p Na 
w.szy.slkie te wypadki prasa n.cniiecka za­
myka oczy. |

Prasie niemieckiej o oczernianiu Litwi­
nów dopomagają niemieckie organizaeje. Nie 
dawno na. z«£«r£nóu Z w iązku Kobiet piruskub 
w Tylż.y ss-sygłoszozio skierowane przeciwko 
Litwinom przemówienia. Porównano przy 
lej okazji kuitioję Pilewską z mało wartoś­
ciowym grzybem.

Na I itw*vie Lslnieją tasierdze uiren-iec- 
kośor, których spokojna ,-gzysl encja zada je 
kłam temu wszystkiemu, co pisze na temat 
rzekomego prześladowania prasa niemżeck?
0  tycli twierdzach ni-mieckicb można f ’e 
dowiedzieć z samych niemiedkieth gazę 1, jak 
np. .JKoen. Hart- Zl-g.“ : „Od pewinego czasu 
Kościćd i szkoła, będąc /v -sobą w ścisłym 
zwćązk-a stanowią kulturalną łwierdz-ę n;e- 
miecką w -Szawlacb. Najwięcej wszakże 
Niemców- znajduje się na południu, podczas, 
gdy w północnych powiatach Litwy jest ich 
mniej. W  Poniewieżu np znajduje się nn.
15 do 20 rodzin tninnieekfeh, pochodzących 
z Hanoweru. Turyn,gji i 4. d.: Koch, S/wart/, 
Ludwig, Kumłslman i i. d. Niemcy mają swe 
meruchonio-śri, a pozaitein zajmują stanowi­
ska w instybucjach państwowych, miejskich, 
fabrykach i t. p.“. iWćilii).

SAMOkYYSTARCZALNOŚC LITEW SKA POD  
W ZGLĘDEM  CUKRU.

„Folksblat' kowieński z dnia 27 grudnia 
dowiaduje się. iż cukier włącizor.o do lis*y 
niTżykulfńw. kltórych przywóz na Litwę wy­
maga specjalnego zezwolenia. Thiinuc/y się 
to tern, iż w litewskich kolach miarodajnych 
stała się ostatnio aktualną sprawa sam*, 
wystarozaliności cukrowej -w związku /-• 
zmniejszeniem o 40 proc. spożyciem cukru 
wewnątrz kraju. Marjampołska cukrowrra 
ma już w czasie najłulizszej kampanji wyp 
rodukować 17 tys. tonn cukru. t. j. tyle pra„ * 
wie. ile wynosi fipe-życie cukru na Litwie. —
(A  . I P.ć

STAN SK ARBU
RYGA (Pat). —  tko-aiiszą z Kowna, że po­

krycie litu na dzień 1 styezrda r b. wynosiło 
67.6 proc. Zapasy zioła wynosiły 49 06 milie- 
bów  litów, walut zagranicznych —  la,96 mil 
jenów litów.

N a7 większa forteca Finland ji wyleciała w powietrze, wiadomości z kow n a
W ybuchy następują Jed^n za drugim.

R F R L IN . (Pat). —  Z  H tlsinSforeu  
dunoszij) o Glbratymiej eksplozji naj- 
więfcszej fińskiej forteey nadm orskiej 
znajdu jąeej się na wyspie M ac Elliot. 
\Y forteey tej, oddalonej o 30 kim. od 
Helsinłjforsu, w ybuch ł pożar, który  
przerzucił się na budynki am unicy j­
ne. Cały arsenał wyleciał w  powietrze  
Panu jąca burza śnieżna nie pozwala  
zbliżyć się statkom ratunkow ym  do 
m iejsca katastrofy. W szystk ie p o łą ­
czenia telefoniczne z fortecą są przer 
wane. Z  w ie lk ie j odległości w idać  
wznoszące się coraz to nowe shspy og 
nia i słychać silne detonacje.

ezyków. z uwzględnieniem  no.jnowo- 
czośniejszyeh zdobyczy techniki ob ­
ronnej, przy w ielk im  nakładzie środ

ków  finansowych. Forteca stanowiła  
głów ny Oirodek obronnej bazy m or­
skiej F im andji

Katastrofa na n<orzu.

YV edług dotychczasowych infornra- 
eyi, 7 budynków  koszarowych zosta­
ło doszezętnie zniszczonych tak, iż li 
czą się ze znacznemi ofiaram i w  lu ­
dziach. Narazić krążą różne w ersje na  
temat przyczyny eksplozji. M ów i się 
o pawstaniu ognia w  jednej z łazie­
nek kąpielowyen wskutek nieostroż­
nego obchodzenia się z piecem. W e d ­
ług inny ch pogłosek, ogień pow stał w  
remizie, gdzie znajdowody się narzę­
dzia straży ogniowej, eo w skazyw ało  
by na p ianow ą akcję zbrodniczą.

Forteca na wrvspie Mae FJliot za­
łożona została przez Szwedów , rozbu  

• dow ana przez Rosjan i zniszczona w  
roku 15)18. Fm ocnienia te zostały n a ­
stępnie przyw rócone przez F in land-

Przcd kilku dniami jas donosiliśmy^ 
patH ofiarą pożaru w.spauialy IraniRŁlkurtyS 
ki parow ir r  pasażerski „AtlaunU:", iiairżip V 
dc, naj,'v:ęks?.yili. n.ietyItko svo Frani-ji, a!.i 
i w ca łym  świeoię, okręhżw pasażurski h. 
Okręi len posiadał .pojemność przeszli)

40.000 t ii
Na zdjęciu naszetn widz-imy pl nący [).,- 

rowicc znajdujący .'ię wpoblizu wybrzeża 
angi-eó?ku»go pod Por l laud U l i .  -etoezony ra- 
lującemi go kilku siatkami. Zdjęcie ęjokon i 
nc zostało przez lotnżkijw. ,



& U R J E R W I L E Ń S K I Nr .  8 (4ć 45|

M IĘ D Z Y  M Ł O T E M  R  K O W R D Ł E M .
Przecłw rtądow a polityka grandów. —  Zaw odow y opozycjonista. —  Król A lfons poszuki­

wany przez listy gońccze. —  ftuchawka komunistyczna. —  Udział M oskw y.

Republikańsk i rząd H iszpan jl znaj 
d u je  się stale p om ięd zy  monarehist\ 
c zn ym  m iotem  a kom unistyczn i rn ko 
w ad lem . W yw ła s zc z en ie  grandów , w ła  
da jących  zgórą  pó l m il jonem  beki.:róv. 
z iem i, w artośc i eona jurniej &0 niiljo- 
n ó w  do la rów .s tw orzy ło  zwartą  a przy 
tom bardzo  zasobną w śr,xiki i w p ł y ­
w y  warM wę, zwła.izuza. rząd, re­
pub likę  i r ew o luc ję  wszelkie mi sposo­
bami. Antyre l ig i jna  po lityka gafćnetu 
A zan y .  zam ierzone  we danie now e j us­
tawę- o stowarzyszę n iath. o statecznie 
znoszące j wsze lk ie  prz.ywileje zakon ów  
—  zapełnia szeregi p rz e c iw n ik ó w  r/ą 
du l ic znym i p rzdstaw ic ie lam i Kościoła

Do nieustające*} kam pan ji  arPyrzą- 
d o w e j  p ra w ic o w có w  p rzy łą czy ł  się zgo 
ła  n iespodz iewan ie  prof. Migu* 1 de l ’ 
nauumo, don iedaw na zapa lony  rewnlu 
cjonista. D z ie je  życ ia  prof. ue F in n iu  
no  nie są zbyt skom p likow an e  acz o b ­
f i t o w a ły  w  w ie le  p r z y g ó d : za :zasów  
u ionarch ji  p ro fesor obrzucił  króla i 
jego  rodz inę ka iu iru i jam i; w  okres ę 
d yk ta tu ry  został d epor tow an y  na da 
Jeką wyspę, skąd zb iegł do Francji,  a- 
b y  v  eść ostrą przeciw  Fr im  ) de- Ri- 
y e rze  kam pan 'ę .  P o  rewoluc ji  1'namu- 
no  nie uspokoił się. zn ów  znalazł się 
w  opozyc ji ,  a n iedawno w  irardzo ost­
rą sposób zaa takow a ł republikańsk ie 
re fo rm y .

Rząd  pod ją ł  w a lk ę  z p ra w ic o w c a ­
m i. Na  ataki w łaścic ie li  la ty lu u d jów  
na s ierpn iową próbę  restauracji mr 
nare l i j i  od pow ied z ia ł  v\ie-lkim proce 
.sem, w  k tórym  ław ę  o s k a r żm y e h  z a ­
ję l i  w yb itn i  dz ia łacze  dyktaturę. Nie- 
itość tego. W  czasie- debaty  sądowe;; 
sąd  doszedł do wniosku, że i b y fv k io '  
A lfons X I I I  tv popełn ił  v\obe-c państ­
w a  zbrodnię. Za k ró lem  rozesłano li 
sty  gończe  i obecnie ,.obywatel Don 
A lfons i;  Bourbon zgłosie'- sie; wuńcn du 
urzędu prokura torsk iego  w  M adryc ie " .

Don  A lfonso n a jspoko jn ie j  pr^eb. 
w a  w  Ang l j i .  ale postaw ien ie  króia w 
Stan oskarżen ia  poc iągn ie  za sobą in ­
ne, n ie ty lko  m ora lne  skutki. Skazanie 
zaoczne; by łego  monarch\ n ie w ą tp l i ­
w ie  spow odu je  konfiskatę p ryw atnego  
j e g o  mienia. Ak t  oskarżeni i zarzuca 
b y łem u  k rokw i,  iż n ie ty lko  udizeiit 
sw e g o  podpisu dla zaw ieszen ia  m  kol 
ku  konstytucji,  lecz że b y ł  insp ira to­
r e m  w prow a dzen ia  elyktatury. lak  z 
zn a ł  ministe r ośw ia ty  z r 1923. st-nor 
Saleate lla . k ró l A lfons  w ów czas  jesz 
c ze  m ia ł  tnu ośw iadczyć , że uważa dy  
k ta tu rę  za n iezbędną. P ew ien  g w a rd z i ­
sta, k tó ry  na leża ł eio s łużby pa łacowej,  
p rzy to c zy ł  p rzed  sądem fakt że k ilka 
ty god n i  p rzed  w p row ad zen iem  dyk ta  
Sury k ró l  w z y w a ł  do sie-bie późnych gc 
nerą łów . Z  tt*go, jak  rów n ież  z w strz i  
m an ia  l ikw idac j i  k ilku  szkół w o jsk o  
w y  cli w  r  1923 na wmiosek gen W c y  
lera. oskarżen ie  w ysn u w a  w niosek  że 
k ró l  A l fons  b y ł  ,,spiritus m n v e n - '  d y ­
ktatury.

W a lc zą c  przeć-w p raw icę ,  rz jd  A 
z a n v  nie przesta je  odp ierać  atakiiw z 
lewa. P o  dość długiej, a przeto nawet i 
n iepoko jące j  przerw ie kom uniści zjtów 
w ys tępu ją  ak tyw n ie .  Rozruch* w  Se­
w il l i ,  zan iachy  b om b ow e  w  B a rce lo ­
n ie  —  oto  dzie ło  h iszpańskich kom u n i­
s tów  w  ciągu ostatniego tygodnia. 
Po l ic ja  p rzeds ięwzię ła  energ iczne 
poszuk iw an ia  j aresztowała  k i l ­
ku  w y b itn y ch  p ro w o d y ró w  wśród 
n ich  d w óch  reem ig ran tów  z Fruncj", 
An ton ia  G iral i Jose Balarta, k tórzy  
przesz l i  ponoć  szkołę  propagandę stów 
w- M oskw ie .  W  Sew il l i  u jęty zostai mi oj 
s c o w y  kom itet  kom u n is tęcznę . na któ 
rego  czele  stał rów n ież  p rz\ b \ ’ \ / 
Ros ji  ag itator h iszpańskiego p o ch o d ze ­
nia. W  Manres.e  w  Kata łon ji  w y k r y ­
to labora tor jum  terorystyczne. nosia- 
da jące  „n a  sk ład z ie "  ponad łysinę ki 
to g ra m ó w  d* namitu. Zapasy  te służyć 
miaby d la  w szczęc ia  10 styczn ia  akcji

m sssam m  m m m m iim s. s a n

powstańcze j i rew o lu cy jn e j  pod prze 
w odn ic tw em  komunistycz.no - anurchi 
c/nego ugrupow an ia  ..Los Bohem ios7' 

R ew e lacy jn e  w yn  ki poszuk iwań po 
l ic y jn ych  da ją  asumpt p ism om  iimia. 
kow an ym  do zaa takow an ia  rządu z no 
woelu opit szałości . .S led/lwo wy.e.izu 
je- — tw ierdz i m ad rycka  . La  oz 
że w y w ro to w c y  posiadają własnfi d ru ­
karnie. do ,konnie urząd/one lab ira 
lorja. l iczne dziennihi i nawet spora 
w łasnych  sam ochodów . Skoro ro .łzuny

ruch kom un is tyczny  jest nader nikle i 
b ierny, lo skąd b iorą Mę środki na 
akc ję  rewolucy jną . jeśli n:e z 
'Ros ji"?  Zarzuca ją  r ządow i b iak  prze

centrowa w zy w a  g<< 
opanowan ia  k-rory

zom ose i  be as a 
do stanowczego 
s tyczne j akcji.

Rząd republik i robi. co m oże W a l ­
c zy  z praw icą  i lew icą. ale kłóruś ->t:-o 
nę będzie lnunal osłonie-, hę- skutecznie 
op a n o w ać7, druga.

m . a . n.

Akty teroru i zamachów w Sewilli.
PA R Y Ż , (P at). Rewolucjoniści se­

w ilscy dokonali w czoraj szeregu ak ­
tów terroru. Pew na ich grupa, zasko 
ezona przez policję w  obw ili podk ła ­
dania bom b pod m agazynu, rzuciła się 
do ucieczki. W skoczyw szy do przejeż­
dżającego tram w aju , rewolucjoniści 
zmusili przy pom ocy rew olw erów  pa ­
sażerów . łnotorowogo i konduktora  
do opuszczenia w ozu, poczent pod je­
chali z w ielką szy bkśeią ulicam i m ia­
sta. Po lic ja , obaw iając się wypadku, 
ścigała uciekających na samochodach. 
W końcu udało się tram w aj zatrzymać  
i aresztować rewolucjon istów  W  w al 
ee, jaka  się wy w iązała, dwóch rew olu ­
cjonistów  zostało rannyeh.

Jednocześnie w innym  punkcie

miasta w yw iąza ła  się strzelanina m ię­
dzy policją, a rewolucjonistam i. Doki* 
nano 20 aresztowań. Wszyscy areszto 
w ani są członkam i lokalnego kom ite­
tu K onfederacji P racę, Gubernator 
w ydał rozkaz zam knięcia wszystkich  
organizaeyj syndyk-ab styczny eh i a- 
narchist ecznych.

W  rozmaitych częściach miasta re 
wolucioniśei zmuszali szoferów  do od 
daw an ia  im zapasów  benzynę-, uży­
w ając jej potem do podpalenia m a­
gazynów , z których k ilka spłonęło do­
szczętnie. O północy zastrajkow ali rei 
bolniey kolejow i. Dotychczas nie w i a 
fletnio czy strajk rozszerzy się ró w ­
nież i na funkcjouaejuszę kolejowych,

Anarchiści iberyjscy n? czele
P A R Y Ż , (P at). W czo ra j w ieczorem  

krążyły w Barcelonie pogłoski, że re­
wolucjoniści zam ierza ją w znow ić sw o­
ją  działalność P rzy  pom ocy rad ja  po­
licja zakazała ludności opu izczae. tnie 
szkania po godzinie 20-ej. W krótce  
potem silne patrole policyjne poczę­
ły krążyć po mieście, dokonyw ując rc 
w izji podejrzanych osób oraz zatrzy­

m ując przejeżdżające samochody.
W  edług ostatnich in form aeyj, b i­

lans zabitych i rannych podczas zajść  
v* dniu 8 b. m. w ynosi nie jak  poda­
ne p ierwotno 8, lecz 30 zabitych i 50 
ciężko rannych Ruchem terrorystyoz 
nym ma w ed ług pogłosek kierować  
iberyjska federacja anarchistyczna.

Strajk.
1’ AK YŹ , (P a t). Z  K ad yk iu  donoszą, że- na 

znak protestu p rzeciw ko  zabójstw u jednego  
z rewolucji, n istów w  toku bó jk i po meczu 
footballu**’* m w ubiegła niedzielę, syndę ku­
liści og łos ili stra jk  genera lny* Wszystkie- ina-

gazyny są zam knięte. D o strajku przyłączy­
li sic s zo fe rzy  taksówek i autobus*,*,. Ko 
muiiifcaoja tram w ajow a  odbyw a się pod o 
c lironą  po lic ji.

Delegacje, dziennikarzy 
czeskich przyjeżdża 

do W arszawy.
"W A R S Z A W A  (P a t ) .  W  sobotę H  

bin. p r z y b y w a  do M a rszaw y  delegacja 
dziennikarz;,- czeskosłowack ich  celem 
w z ięc ia  udziału w  dorocznej k on f  -ren 
c ji porozum ien ia  prasow ego  Czt-Mio.sior 
wac-ji i Pclski. Na czele delegac ji  stół 
prezes komitetu lizejskoslownrkk-s.> re­
dak tor  SyirhoYśkę- i prezes -.sę nd ykatu 
d z ien n ika rzy  czeskosłen* ae-kii-h red. 
Pielił. W  delegac ji  b ierze ueiział in. in. 
naczeln ik  w ydz ia łu  p rasow ego  czWJTo- 
s łowack iego  m in isterstwa spraw zagra 
n icznych  p, Jan I ia jek .

Bezrobocie wzrasta.
W A R S Z A W A  (Pa t ) .  W ed łu g  ela- 

nyoh statę-stę-cznych liczba bezrobo l 
nych  zare;c-strowanyeh w  pańklwo- 
w vcb  urzędac!) pośrednictwa prae v na 

terenie całego państwa wynos iła  w dn 
7 stvcznifi|r. i*. 231.239 osób, co stano 
w i  Wzrost lic/hę- łu-zrobcitnycli w  sio 
sunkii do tygodn ia  popizednie.go p — 
łf).99J osoby.

W  kom isji prawniczej.
W A R S Z A W A ,  (Pat). — ■ -'Na w torkow em  

pesiertzeniu kom is j i  p rawnicze j rozpa tryw a­
no -wniosedc klubu PPS. o uchylenie dekretu 
Prezydeiita Rze-ezyipeysjjotile-j o poslejpCwaniu 
dornźncni oraa wniosek Klubu Ukra ińsk ie"  >
0 uchylenie nowego kodeksu karneęęn ; pra 
wa o wekroczen iatfh . Oleydwa un iesk i zo- 
łta ty  -ndirąu-cEe j)r;/ez w iększość kom isji, —  
która w y-hodzih i z założen ia. 2e jpu wyż e/y 
koirfpk-ks norm prawnych jest .n ieodzowny : 
że wo-lno knżd-m u dom agać się n ow elizac ji- ’"  
lv rh  norm. ale* nikt odipowieelziaflny nie tuo 
ze zgadzic się na ich uchylenie.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W A R S Z A W A ,  (Pat) . —  Londyn  29.94 -  

29,81. No*wy Y o rk  8.925 — 8,905. Paryż  34.85
34.7fi Praga 20,4,3 —- 2fi.457 SeW ajc.irja  

171,94 —  171 ..>1. W ło c h y  1f,.77 - 45„5ó’ B rr
Pin ee-’ o-brotach nieof. 212.10. Tegielencja 
<ohv M .  mocn i o j.sza,

ZB O ŻO W A .
W \ R S / A W A  10. I. Na dzisic-jszem z-bra- 

niu giełdy zbożowo-towajrowej w Wursy..iv,-ie 
notowano za 100 log. parytet wagon W ars za ­
wa, w Immllu liurtowcm tad aośsa; li wageuo 
wach żyto I-.,zy fibandarrl 10,25—-1.5 50: H-ge 
15 —  tu,2ń: pszc-n;iea jaira czerwona szklista 
2fi.2.5— 28.7.5, .ps-zenica jednnlila ‘X>X>5 — 0,25: 
zbierana 24,7.5 —  2t>,-2r>; owies jeeluoldę- 10 
— 17. zb ierany I I — 16, jęczm ień  na ka.szę 

18 i p ó ł —  t f. je^-znueń browarny lo i pp f-a
1 di pół, groch poinv 28— 2:5. ..Yicubrf.i " 2‘5' -

Budżet Min. Spr. Zagr. na Komisji Budżetowej Sejmu
Cytaty z gazet niemieckich —  argumentem opozycji.

W A R S Z A W A , (P a t). —  S tjm o w a  K om eija  
Budżetowa p rzystąp iła  na posiedź en i. u w  dn. 
10 b,n. do obrad nad budżetem  Mińistor.-ifya 
Spraw Zagran icznych

Na wśUjpie- przewednie-ząe-y pos. Byrka oz 
najm ia. że m in ister spn iw  zagranieznych  — 
Brek acharow ał i nie m oże ucze-sInHiZ.ye- .v 
parsiedzenin. Z (e g o  tt-ż powodu kom isja u*u 
si ogran iczyć się do iporuszenia spraw  ściś'a 
budżetowych .

Zastępu ja cy  -p. m in k tra  , dyrek tor depar- 
■lemie-ntu konAiilarncgo MSZ. ,p. W acław  dcat 
rze jew icz, zab iera jąc  głos. s tw ierdził, że wy 
d atk i na szkoln ictw o polskie wśród wyeho- 
dźlw a zagranica p rzesz ły  do  M/SZ. w ogólne-j 
sum ie 400 tysięcy zt. R ów n ież po  zniesieniu 
Urzęelu E m igracy jn ego  dzia talność je go  po 
dzit‘ łona zo-stała m iędzy  \ fSZ . a MinL-siterstwn 
O pieki ópo leczn ej. W 1 porów nam  z dawiit-n.’ 
budżelam i prelim inarz ebec-ny jest -niższy oel 
budżetu za rok 1931 — C42 o 18 proc., od "bud 
żelu za rok  1930— 31 o 30 .proc., od budżetu 
za rok 1929— 30 p raw ie  o 2.5 .proc. O szczęd­
ności te wynukJy g łów n ie  z redu kcji etatów  
szi-zogeiłnie na plnceV*vkach zagranicznych  ja 
ko droższych

Następnie przem aw ia ł spraw ozdaw ca bud­
żetu pos. W a lew sk i T en den c je  oszczędnoś­
c iow e jakiiemi się k ieru je  rząd, zna lazły w i­
raż —  według »[>iuji re feren ta  w  układa 
niu budżetu M-S Z. i na rok  -bieżący. W ięk sz- 
oszczędności w tym  dzia le  są bardzo trud­
ne gdyż ogeelna sytuacja m iędzynarodow a 
w vm aga coraz w iększe j imtenesywności.

O m aw ia jąc  zagadn ien ie propagandy go ­
spodarczej. ku ltu ralnej i podilyc/.no-praaowej. 
meiwca zwiraca uwagę na specja lne nateże 
nie w rog ie j nam propgandy n iem ieckie j. Utó 
re j wzrost ma źród ło  w rosnąCi-in znaczeniu 
państwa (polskiego. N iem cy rozporządza ją  w 
roku b ieżącym  na cede proipagandy 37 iiiiljn - 
nami zł., m y zaeś na cele p ropagan dy przezon 
czarny 4260 tysięcy zt. M ówca podkreśla da­
lej, że (po zawarciu  paktu o n ieogresję  z Sn-

Z TEATRÓW WARSZAWSKICH.
Dwa typy skoszarow ania.

Zdarzen ie  p ra w d z iw e  K aro la  Zuck- 
mav'era: „K a p ita n  z K oep en ick "  — 
g rane  w  teatrze N o w e  A teneum  —  cie­
s zy  się od  p rzesz ło  2 m ies ięcy  o łb rzy  
m iem  i nie.słabnącem p ow o d zen iem  
T en  n ieb yw a ły  sukces raz jeszcze po 
tw ie rd za ,  jak  łtardzo ludz ie  są głodna 
p ra w d y  o życ iu  i jak  e n tu z « ts łyczn ie 
w i ta ją  w szystko ,  co z ręczn ie  d rw i  z 
ab s o rd ó w  przeznaczonę-cli zda się tył 
k o  poto, b ę lu d z iom  za truw ać  e g z y ­
stencję.

Zu ckm ayer  osnuł swo ją  św ie lną 
■szłukę na fakcie, k ló ry  m iał m iejsce w 
N iemczech przed  wojną. Fb og i  szewc 
W i lh e lm  Y o ig t  dop isa ł  „ d w ie  nule”  do 
przekazu  p ocz tow ego  i po ił ją ł  w  ten 
sposób 300 m arek, zam iast 3V W ie- 
dz ia ł  że  tego rob ie  nie- należy, ale — 
sąd/ił, ż e  dla urzędu p o c z to w e g o  to 
suma rów n ie  zn ikom a, jak dla niego 
w ie lka . T e g o  rodza ju  f i l o z o f i c z n i  roz 
m yś lan ia  m ó g ł  d ow o l i  przedłużać w 
w ię z ien iu

G dy ods iedzia ł n ieproporc jona ln ie  
d ługą, bo 15-lotnią karę, zaczęła się po 
nura trag ikom ed ia :  nie m óg ł  doMać 
pracy, bo nie nnał paszportu, a w ł  t 
d ze  uza leżn ia ły  w yd an ie  paszpo-łu  od 
— - posiadania zajęcia. D op row a d zon y  
do  ostateczności. W i lh e lm   ̂o ig t  us i­
ło w a ł  skarść sobre dokum ent w  uczę 
d z ie  paszpurtowjTTi, ce* go  za p row a d z i  
ło  p ow tó rn ie  za kraty. P o  odbyc iu  po 
n ow n e j  kary , tym  razem  . ty lko ' 10

le tn ie j  W i lh e lm  Y o lg t  u s i łow a ł zdobyć  
d oku m en ty  w  sposób bardz ie j  o r y g i ­
nalny. niż zaw od u  i d rogą  Ie-gałną, łub 
nioleezpit-czną drogą  k rad z ie że  w  nos 
po litem  tego s łow a  znaczeniu, bupil 
m undur o f icersk i i, jak o  kapila ii  are 
sztował burm istrza  m iasta Koepenick 
N ieszczęście  chciało jednak, że  v. łom 
m a łem  m iasteczku urząd paszportów  .’ 
w o g ó le  nie istniał. Św ietny  k a w a ł  z o ­
stał zdem askow any . Szewc pow ę  łro 
w a ł  do celi. Fakt że sam cesarz W i l ­
helm  śmiał się z pom ysłu  sw ego  imieu 
nika —  n *p e w n o  z łagod z i ł  w y m ia r  ka 
ry. T y m  razem  Kap itan  z Koepenick 
wys iedz ia ł  sobie w końcu  dokument 
tak mu n iezbędny. Oficer, naw e i fik 
c y jn y  m oże  zdzia łać więcej, n i l  c y w i l  
n a jba rd z ie j  au ten tyczny

Bohaterem  sztuki staje się tu nit1 
cz łow iek , lecz mundur. Znaczenie  m im 
duru, w łaśn ie  —  munduru sameg > w 
sobie, niezależnie- od cz łow ieka. k !ó rv  
go nosi —  Zu ckm ayer  uw ypuk li ł  w  
szeregu św ie tnych  scen. W  p ierw sze j 
odsłonie kujMlan re ze rw y  m ie rzy  m im  
ciur u k raw ca  i w yk a zu je  sw o je  n ieza ­
dow o len ie  z rac ji tgo, że odległość mię­
dzy guz ikam i różn i się o k i lka  m i l im e ­
trów  od od leg łości przep isanej w  re ­
gu lam in ie .  W  trzec ie j  ods łon ie  tenże 
kap itan re ze rw * ,  ubrany po cywilne­
mu, n aw o łu je  do porządL  u p i janego  
żo łn ierza , k ló r y  rob i burdę  w  lok a lu  
jm b liczn ym . Kpt. bez m unduru je-st

w ietam i zm ien ił się- lówTijeż In-n prasy snwie 
ek ie j, znś.isze-za, n ięsk iew sk le j. Na znitm ąsze 
iga- <wyd*4kĆvv-.(*ęt<i*tijA'fi by.ł.i, op-
rói-z i'c-elnlvi'ji aiposażeń. ski-t-CIcnii- 20 .(re­
nów  tek etat.jwyeh i 20 kf>iitrakł c*vych. Ska 
sinvaiKi m ięiłzi' inne-mi konsitla l w  Oetriiit, 
ntworz-Dun ko-n.s>i:iliit w T e l \vieie, zliUwielo- 
wrnio kii:iisu!,it w  An.we.apjT, peiwslal z:e> na 
wy rkonsulat w  B'Gmłjaju

l*o.s. Czapiieski |1’ 1JS! kryływujt- n m in a -  
e-jf; ip. minZnt-ra B e rta . M ówca wspom ina n ja­
kichś ąlewaob iprasy zw ąrąn iczw j, poczt-m zii 
pow iada, że kluib je-ąo bej-etzie om aw ia ł pałef 

'o  niongi-ess.ji 7- nos.ją "• k&HrNji koństytnj-Ju 
n tj. O  :*le cb idzi o fop n ę  nn-ry tpryczną. ‘ to 
n iówrn uważa ją za .sruszną. Zkolei ipo«. f.zie- 
jeiń.ski om aw ia  t. z w polHykę w.scłiodnie-go 
obrządku nil naszych Kresach Wschódn-i-h. 
jer-dkreśla jąo, żfcs zgadza < i -: do szk>d-
liwości te j akcji.

W  odp ow iedz i pos. Czaipińskiemu zabrał 
glos pos. Po lak iew icz, Wfory miejdzy in n jń łi 
poeeie-dziaił. ..Eyiaije pan szereg  gioseSw prasy 
zitg-i-aniczne-j. .le-żoliby pan zadał sobie- trud 
zapoznania kom isji z głosam i iprasy wszcsl- 
kich k ra jów , to może- ,iuua te j op in ji m ogła­
by w * razie: ipewne obji-ktywn-e ustoseuiikov-a- 
n iev*ię do tej nom inacji. Naw et pańska opi-n 
ja, optują iprtlskicyj c.pę-/,-y<'ji parlanientarn j 
w ąpraw ic (ego, czy ow ego  rządu bodzie 
dla mnie .zawsze bard zie j m iaroda jną  orl o- 
p-inji jakie-jbądż prasy zagraniczne J. 0 1 m: 
pytani się. czy musim y wckygać do te j 'IzhY  
jtsszicze (e  m om enty Pokski rozb io row e j, k ie 
dy obce pclenc.jea przeiprowadzieły nominacje- 
mkiisttrów stanu, k iedy Igo lstrom  i R ep n i" 
!u rząd zili. Pan poseł (poruszył -tu kw esłu  
ecojńy. * me.n pałę przyjnric de. w iadom ości, 
że aczko iw iek  n ;»leżym v d.o o b o zu . ‘ któ.-y 
o Polskę w a lc z j ł  -w im induritch. to jednak 
wszyscy ci -byli w o jskow i «ą  zelecydo« any- 
mi zwoleuiniikami poko ju. Pos. Czapiński p 
w o la ł się na obeś.- dzier.-nAi v -sprawie te-gn, 
co sic rzek om o  dzieje- na B ia łorusi Polsk ie  .

lak dalece l i ic zem , że nie m oże  w> da 
l ir  umunełurowanego żo łn ierza  v. kunj 
py. ale pijany żołnii-rz zaczep onv 
przez kapitana w  cyw i lu  —  doprou-a 
dza eio w \da len ia  go i  arm ji.

W  e-zwarlej odsłonie  nit- f ig iu  u je 
w p raw d z ie  m undur jak o  taki. ale- zato 
—  o  przy jęc iu  robo lu ,ka  do fab ryk !  o 
buw ia  decydu je  od iiyc ie  służb* w o j ­
sk ow e j  i odpow  ie-dnio ..stużbisie-'' z a ­
ch ow an ie  się kandydata. W  od demie- 
zósle j — grupa w ię źn ió w  w  jednako 

w yc ł i  ubiorach stanowiących, toż r o ­
dza j lm u indurowam n —  odbyw a  ć w i ­
czenia Wojskowe-. P od  w zg lędem  cefity 
1-M‘znym  scena la jest zupełnie n ie z ­
równana.

W  s iódm ej odsłonie- w id z im y  szwa 
gra Yo ig ta .  H oprech ta .  dla k ló rego  
sens życ ia  po lega  na w łożen iu  m u n ­
duru boda j od czasu cło1 czasu. W  os 
talnich c; lerech odsłonach m uiidm  iuż 
p fa w ie  w o gó le  n ie schodzi ze sc--nV 
gelyż cały trzeci akt jest i>oś*vięconv 
kap itanow i z Koepenick.

V jednak, na jhardz ie j  nji, miejscu 
v v i la je  się ów  m undur ga lo w y  li-zer 
uisty gdy w is i  u handlarza starz zny 
*" to w a rzy s tw ie  innycłi m ask arado ­
w y c h  u b io rów .  (Odsłona dziesiąta).

D o lego w rażen ia  w  w ysok im  sl jp- 
hiu ( irzyczyn iła  się oslatnia weeina. 
podczas k tó re j  o f ic e r  ta m ało  różn ił  
się p ow ierzchow nośc ią  oei prosK-ge- żol 
nierza, gdy z oba j jed n a k ow o  s/ar/ć!i 
w = tuszow anvch  barw ach  och ronnych

r^ p o n d e n c ji nam w rog ie j, pow in ien  by ł p. 
Czapiński pojechać na THafonró i w tedy vty 
słuchalibyśm y cwentnadnynh oskarżrń.
Tak jednak, jak  postąpił, tw ierdzy, ze swe im 
oho woni/ku po.sci-.vkiego nkv spełnił. Kor<*.s 
pr.il/5owonie z S kinem  polskim  via zagrań!

m y odrzu  -amy i 'tej dy ;ik iivj:, ja nie będę 
]iode jw iow a ł“ .
>Tojem zdaniem , zam iast w ertow aniu  n.v ] ) : 
b ljo le ee  se jm ow ej pism jak ie jś  p lugaw ej ko

Pos. ZieMii.sk! (K.lub N arodow y ) k rytyku je  
ipobilykę person a Iną MSZ. Pos. Z ieliński p o ­
d a je  w w ątp liw ość sprawność aparatu MSZ 
i ryk i je  *?Io«y różny f , dzienn ików , n iięd zr 
fnnem f „M oersen o rzekom ej w iz y c ’ e
minkskni I,ieeka w Berlin ie, k tóre j (naprawdę 
nie było.

Pos. Rozm arin  z Khi.hu Żydow sk iego  pod 
kreślą z zadow olen iem , że MSZ. za.str.sowi!- 
jt ‘ się obennie do pcnslulatów orldawna już w y 
suwany eh, m ianow icie  do położen ia  więk^/e 

) uaeisku na spraw y hand low e i gospodur- 
< ze. MówTii om aw ia d a le j sprawę p ropa^m  
dy, w reszcie prosi mlni.sl.ra, ahy wohec w z n  
.stu w  N iem czech łendocyj antyKemiokicił ot i 
czy? Specjalną op ieką p rzebyw ających  w 
Niem czech obyw ateli polsk ich  narodowośi *. 
żydow sk iej, narażonych na lic/me szykany

W  odpow iedz: pos. Z kil i nok 1 emu prze nr \ 
w ia ł ,pos. ^ [ie tlz ilisk i. Co się t y w  .rzekomej 

* w izy ty  ]). min-slTsi Becka w Berlin ie i no ta1 
ki „R oersen  Złg.*\ la m ów ca podkreśla, '/<' 
ojmzycrja wybiera s o k e  dow o lne  uslępy /. 
pism , za k tóre  ani rrąd„ ani obóz m ów cy nie 
b ierze  odpow iedzia lności. W izy ta  naszych m ' 
nikstró-w n ie m iała m iejsca i zupełnie nieusa- 
Aaduioiu) łączono z nią artyku ły prasy n ie ­
m ieck ie j. — ' O m aw iia j^ c  politykę personal- 
Jja |K)-s. M iedziń^ki zaznacza, że gdy w* roku 
1DIS obsadzano potsady w  NLSZ.. personel 
dobierano- przypn<jkowo.» N ic dziw nego, ż*‘ z 
b ieg iem  ła t 'inisi‘ ęłpuje Ac<i^keja. O czyw iście  
że m om ent RMżiilyczuy rów n ież musi być brn 
ny pod uwagę w  służbie tak  delikatnej, jak

dfi Jan tczuw i 5\ te j  ro li do.sze-dł on do 
w ie lk iego  m istrzostwa. M in io  nakazu 
cenzury, d iy  jedn ą  ze scen e!/i--siaU: j 
ods łony  grać  -grać z „m n ie js zą  d y n a ­
m ik ą "  —  Jaracz był w tej scenie, jak 
i we w szys tk ich  in. jed n ok ow o  dosko 
naiy ho g łęb ok o  ludzki, a tern samem  
—  g łę ł łoko '-p rzekony  wu jący.

Znakom ita  reżyserja  I.eona Sc’ iil 
Ie-rei w  wie-ikicj m ierze  przyc/,\ niła .,ię 
do p ow od zen ia ,  jak iem  c ieszy  ę prze­
dstaw ien ie . D ek o rac je ,  w k tóre  SL SI i 
wińska op ra w ił  sztukę —  są wyjątłro- 
w o  udana syntezą przeilstKwiaucj ep o ­
ki.

R o la  m a lt re tow a n ego  b iedaka, w  
k tó rym  nic n ie jest w stanie jednak  
zab ić c z łow iek a  w y ją tk o w o  odpow ia -

O b o k  m u n d u r u  w o js k o w e -g o  n -a n ty  
je-.szcze n a  s c e n ie  m u n e lu i s zk o ln * '.  W ie ­

c z n ie  ż y w o t n y  ti-m a t s to -su n kn w  p a m t-  
ją c * 'c ! i  w  z a k ła d a c h  w v :  i o w a w e z *  c ii. 
p o r u s z o n y  n ic  t f tk  d a w n o  p r z e z  K a z i  

m ie r z ą  l . e e z y c k i e g o  w  „N z lu l- iO "  — 
z o s ta ł  ś w ie t n ie  p o e ł ję t y  p rze-z ( !h r\  

s ię  ^ L tn s lo e  w  „ D z i e w c z ę t a c h  w  ln u n -  
e lu r k a c h " .  S z tu k a  ta ś w ię s i  t r iu m f y  u 

A d w e n t o w ic z a ,  w t e t i ł r z e  k a m e r a l -  

m n i  (stawna s a la  Q u i p r o  Q u o ) .

A k c ja  je  <1 łu  n ie -zm ie rn ii-  p ro s  iii. 

( i z ł e n ia s ł o l i - ln ią  e i z ie w c z y n k ę  n n ie -  
l i i e m  M a m ie !In  o d e lu ją  d o  TŚFitfMjnelti. 

YV  a t m o s fe r z e  s k o s z a r o w a n ia ,  s z p i e g o ­
w a n ia  i d o ń o s ic ie ls t w a  d z ie e łr o  za -ęży- 

n a  .s ię ---(łu siń !ł]R a liiH k ien i s lA jo  s ię  u lu  
cno.ść m i ł e j  w y c h o w a w c z y n i ,  j e d y n e j  

lu d z k e - j  d u s z y  —  p a n n y  * m  fk -rn - 
In ir g .  C a łą  s w ą  m ło d o c ia n ą ,  g o r ą c ą  j )0 - 

t r ż e ł ię  k o d ia n ia .  u w ie lb ia n ia ,  a t a k ż e  
i te g o .  co W a s .s e rm n n  n a z y w a  p a t r z e ­
n ia  w z w s ż  M a n u e l la  prze-n-asi n a

List i  Rosjii
“ s

Jeden z p rzy jació ł naszego pisma u
przejm ie dostarcz.yt nam list olrz :ma-

. ny z ji-elnego z. południowych miast

Rosji. t ’ odeejemy *v dosto*vnem tleima

c-zeniu ten ciekaw y dolemnimt, rzecz j-i
sna y ipominięcic-m nazw,, nazyrisk
spraw ściśle personahiyteli. fie llj.

. . . . pani  o trzy ińa łem  jeszcze 
przed  1 maja. T o  już w ięce j  niż 7 m ie 
sięcv temu. A le  wszystko  tak nabią-rii 
ło. targało, gniotło, m ęczyło , że pisąć 
nie by ło  sil. L e e * d a l e j  m ilczeć  ni - 'n o ­
gę. Trabę o ło  wsze lk ie  panowan ie  iunł 
sobą i zw racam  się do Pani w yc iem  i 
jękiem... z głodu. J b łagam Pan ią  jiro- 
szę przyjse mi natyclimJiast z pomocą 
i p rzys ła ć  dwie- pa-czk* z m ąka  i rv  
żem W stvd pros ić?  —  .M-tiziiwe. Ale­
ja jesli.-m g jodny !

Zdoleyłe-in s?6 na napisanie. Opsle; 
imisiał zdo-.b* v sie; na czattanic.

..W maju w y jec lu i łem  do  X. na uzu 
peJniaJiące kurs* —  p raw ie  bez p ien ię ­
dzy. Nasza instytucja m ia ła  m i nieba- . 
we-m d-osłać pieniądze. Niestety, lingo 
musiałem czekać. C ierp ia łem  głód nic • 
ty lko  z braku jiieiiit^lzy, lecz i z p o w o ­
du... s ta n !  ogó lnego. P rócz  chleba. k m  
tafl i  —  nici S to łów k i?  —  L ep  ej nie- 
m ów ić .

. . .W róc iłem  do domu. Coraz go.rzej 
łu u nas i z w yp ła tą  pensyj ( 3 lu jefc i 
ce nic o tr zym u jem y )  i... wogóle . W róci 
łem. a pensji mi nie chcą w yp łac ić  -  
u ż j i i  na ..cele [ liłn ie jsze” . Ryłe-m h i.sk i 
rozpaczy...  I

...głód. N ie  jest to jednak głón z la! 
19— 2 i .  M a m y  lu mnt- w arunk i egzy 
slc-ncji, GhU-ba i nuiki ani kupić, ani 
ciostae' z.i coś nie rn tóna - n iema! I - 
kraina w  lic/nyCh okręgach  lut- wype; 
Kiła „ c h l e b o z a g o t o w o k 1 —  w ięc  się 
zabrania sprzedawać, a m ieszkańców  
a lbo w ogó le  p o zb aw ion o  .kaz ion naw o  
pa jk a " ,  a lbo go  n iem iłos iern ie  ztnn.ej 
szono. /łona inoja o trzym yw a ła  jiot 
funta dziennie-. Obeemt- ode liraa lo 
T e ra z  ty łk a  ja, ja k o  spec o t r z ym u ję  
f r z e  c/.warle mnta. Nluszę to tiziehe- irt 
t rzy  ezty-zi...

...W p raw dz ie  na rynek dowożą  
n t ł f c z Y w ą  drób  i trocłię k a r ly t !: Ipcc 
to w l z y s m o  nie na naszą k:e.,z(-ń. Na 
sze nu-ini: jiszeo-iezny krupnie/i k o 
m aszczon y  solą,. A  > za te trochę p>>.cm 
cy  i ra zow e j mąk'i ostatnie z ło f^  cact-- 
c z k o ż o n y  —  mtzdidjoii; — p ow ędrow a  
ło  do Torgsinir...

...tak da le j nie* może- być. coś po w in  
no sie; zmienić. A. lin; n ow y  cios: zredit 
k ow an o  m o ją  żonę.. P r z y  oi>ecnveh wa 
runkach —  to bezrołKK-ie!

...Od 7 rano do 7 w ieczór  b iegam  
na posatly. Mam  .eh aż 3! P o  7 pracu­
ję  w  eiomu. Żona- m i pom aga  (k o le j ­
ki!) w tej codz ienne j m itrędze .  N a  
przecz* tan ie- czegok o lw iek  nie mam 
ani czasu, ani sił. /m izern ie l i  rny eio 
n iem ożliwośc i.

No, n iec iłby sobie. M ożnaby  w szys ­
tko znieść, gd y b y  b-yła l.adzitęja na j a ­
kiś koniec, d y  jednak kresu nie w idz 
my...1'.

Lis i ma cDC‘ '9 gnulmii.

dyple.nia-tyczna. Pfzeerież jeśli kto ma *v!ius 
aą zelce-ytlrfyiia.-j i&ćotocję i j.cs-t z.wolcnn; 
kit-ra rfcozA, któi-y zaajtliijs- sie; *v ostrej *vfi 
ce z po lityką  danego rządu, to n ie m oże hyć 
dla n iego  m ie jiaa  w  M SZ , gdyż n ie m oże o-i 
\v\kony\vae debrze fpt-wnych zleceń po-lilyCz 
nyeh —  Pńs. Lzapim k-i — - me>4»5t elalej m ów 
ca —• uważa, żt- ma destatecz.m podst.-n*-, 
do zaipytania, czy nie przą>ro*vaelza się pa­
cy fik ac ji nit Białe-j Rusi. A le  p rzecież Biatu- 
lYiś nit: leży *v A fryce  Sreedkowej i wszyscy 
*Yie*my, że 'n iem a  tam żadnej ipac*-fikacji.

Nastęjm ie dyrek tor dej)artam<-nitu MSZ., 
p. J ędrzejew lec  zabierajij-c glos oś'*viadcra. /-: 
*Wa4Ci*v*l(M ler-emn -dla oanawiaina naszej po 
lityk i zag-ratric/uej-jest konufejii s-praw zag 
ranicznych. W, dalszym  ciągu dyr. Jędrzeje 
**-icz udziela ś/.e.r(-gu wyjaśnień, -polem izu­
jąc z m ów cam i o-pozycyjnt-m:. —  M<iwva A -  1 
kreślą niięelzy innem l, że m im o redukć.p- 
spra** ilość apteratu M SZ, podniosła się. —  
Rozulla lY  prac recw-ganiza<'Yjnjrch są pn-/*-- 
lyw iio  i bardzo po-**.iżuu-.

Po końcowcni p rzem ów ien iu  spraw ozdaw  
e-y -huiel/eit Ministeeist**-u Sipraw Zagran :cz- 
liYch iprz.*-jt;to bez zm ian w dru-giem e-z.yta- 
niu. Na lcm -pusk-dżenie zamknięito.

szlachetną postać m łode j  nauczycielk i. 
N ie  u k ryw a  się z tern uczuciem i —  
popada pod oskarżen ie z łych  ińsD-n- 
k lów ,  amorąlno.śdi, zboczen ia , s ta je  się 
wyk lętą , p a m zyw ą  owcą. Naturalna-, 
w y ch o w a w czy n ię  traktu je  się jaka  
w spó łw inną .

D z ie c i  są zdolne d źw ign ąć  ogrom  
ciężaru, jeśli  obarcza  on ty lko  ich w ą ­
tłe plecy, alt nie są w sianie znieść 
św iadomośei, że  w y rząd z i l i  komuś u- 
kochant-mu m im ow o ln ą , w ie lką  k r zy w  
de-. Manuella  się zabija, a przełożona 
szepce  do  s w o je j  sojuszn icy, że  Irzeba  
podciitguąć ten p r z y k r y  łŻUkt p od  kale  
g o r ję  n ieszczęś l iw ych  w y p a d k ó w  —  
Openja zak ładu  przedc-wszystkiem. 

„ P r z e p ió r e c z k i '  Ż e rom sk iego  be-z Os 
„P r z e p ió r e c z k o "  Żerom sk iego  bez Os­
terwy. T ak  samo m ożna pow ied z  e ć, 
że m e  b y łob y  „D z it -w częt  w  muiulur- 
kac ł i "  bez Jaiizi A n d rz e je w sk i- j .  Ta  
niespełna osu-mnaslolełnia delaiutanl- 
ka jest już arty.Mką ko losa lne j  ra it f fy  
W" je j  cudown ie  .sugestywnej grze- n ie ­
ma na jm n ie jsze j nuty sztuczności, 'u  
drze je-wska p rze żyw a  rolę M anuelli  1 ik 
że i nam każe ca łkow ic ie  zapom nieć  o
sf-eił.ii

„D z ie w c z ę ta  w  m u n du rkach "  w y w o  
lal*- ż y w e  zainteresowanie- Przez 
w zg ląd  na w agę  zagadn ien ia  porm zn  
ii o g o w  tej sztuce —  Pani M arsza łko ­
wa Idlsutlska urza.dziła w ieczó r  dys- 
kuse jn* w Re-lwederze.

Ze- sztuki G hrys ly  W in s lo c  o y i ą j -  
m n ie j nie w yn ika , że nauczyc ie lk i t y ­
pu panny vfm Bernhurg p row a dzą  elzu- 
w czyn k i  d-o samoliójstwa. Autorka 
- w iadom ie . konsekwentn ie  i całkk-m.

Nctafki ze Salata.
—  JĘ ZYK  P O L S K I N A  U N IA 'E R S Y T E  

JAC H  A M E R Y K A N S K ir.H . W  Milwaukee- ' 
Clvk-ago został w łączony do pi-zeeimiote>*v kh> 
syfiko**-anyrh ** dyplomie. 3h K ) się 4o i:a 
**niosek -seuatoi-a —  Polaka -p. \V'ilciyń*k-t- 
go. PeizaU-m h-klorzy juz ,pols.kit-go istna- 
ją  *v Miuim-api-.li.s i 1 >-c lir o śft.

— . „ P R Y W  A T N I  D E T E K T Y W I ”  .próbowa 
1: zai-o-bić ną p. AndrwszkiewtolWk, urzędniku 
lJi-zl;du .Skąi-bowego w  Wbrszawie-, domaga 
jąc ■»:»; 2 lys. żt. za tK-wkirer je; co do pewu..... 
li. jem nic. " A a u j  eh im z „tytułu s - ego 7»- 
worfu". Po**-:adomioi* i  pol ic ja  przyłapała -na 

f i t t r jM t  ..(icte-k 1 y *yó*v "  —  dwu obit-au.jącyń 
milod-zień.ceiw z kleH-ych jeden hvl *v czapce
lypu dekla konjaaracYjiiićgo.

— JĘ ZYK  POESKI (V K R A J U  GIEI?IN.
N:i-4v!ko z .powodu zmtiut *v pisowni,  n rpo-  
waelzanych .raz -po r a z ; ]>rzt-z lan-hliwiJ Aka- 
dt-mjję Umicjętno-ści, eiife- newife-ż z. powodu 
sprawozdań ,.N"-a w  ..Czasie", krakowskim-. 
C zy la jm Y cyla ię  de»h iwną e) wyro/.nieniu tea 
I .-u w feńsk iego :

„ . . .w  Tóżniony l>cwie-m został dekorator, 
riżySi-r, creiz e*ykonawt-a reli  t - fu low e j  w 
„Zygniuiit-ie- Auguście”  p. Alfrt-d Sz*nieiński .

Ż iWrtoł-jl dhr prawelY inj(liiunujeenv . zy-
- tclnikftw ..Czasu" że- faklycziiue w y ró żn iony  
świt-lne aklor Szynwńslj.i Jme jednak re­
żyser ein i de-kariitć.j-e.m w żygmue.cie Ar. 
gu.śeit-" i „ jak o  lak i"  -nie został wyróżn io -  
i i y . Dnkoralnin-m nic hyt rćr.uret-ż, jakby w y ­
li -lealo z. da.hz.cj (reśęt ® Bujański, ty lko p. 
MakeffhS ft r e ż ) « « - t fw ą t  l y r .  Szpiekiewicz ę

Zygmunt Newakawski pisz,o * zabawnym 
1.1 j eto nie, że •przyelatifcy się mŁsz.rj (poLz.czyź- 
n;i- jaltiś enengeczny pirtkowr.ik — O. - jak 
j i**/.cze!..

  P O R A D N IE  D L A  SAMOBÓJCÓW  z.iipo-
cząjk&wii-fa Auglja. Ł k M a j ą e  w  1906 r. biu 
ro ..\iiti-Sii:ęivt-‘ '. C-aiś isliie-ja one w wielu 
miitetorh liewąpy. Taik -np. dz.'ali.ją<-a od 4 
bil 'po-radiMi *v;edeńska z.ajrau-je się nie-ty ko 

■ nil-do&zh-ini .Jwuitanii, ale i Uelźmi z.-wu-lin-ę- 
tymi, nie iinijejącyrui się pos losowa^ do zv- 
ó ą .  N ie jednej*ro ln ie  d-robna USuga, czy :n- 
fivr.iiineja rozw iązywała  tragic.z.iiy kaniiph-k*- 
Nieslet* w mi Arę jak it. z*v. „wanunki”  psu 
ją *:ę ieoraz. l-aiidnie-j o owoeiui i lak lyczną
poiTKir.

—  P A S Z P O R T Y  W  ROSJI S O W IE C K IE J
zoS-laty przywiócouu- po piętinastulelniem dos- 
wi,a doze-niii zaelasvaikn*:a byle  bu ni a ż-k- . 
Obecnie wszyscy od lat 16 muszą oyć zaopa 
1,1-zeni w. tlowoely idciilyuz.ności. Rówiitze-eeś- 
u i o w.pis.wadza się nuddineanie' się i wy- 
meUlowanie-. rejestrację 'przy ipracy i t. p. 
Pasepoiity Bą ważne ty lko na 3 data, w y d a
wia się ;e w je-zyKu rosyjsKim i w rodzinnym 
jęzYku obywalela.

—  Z K A T E D R Y  PRO FE S O R S K IE J  DO 
W IĘ Z IE N IA  ipowędrowaf prof.  I-rede.r!<-o 
Nor.nia.no swuMiiiy dko-tuzmisla i zna w c a st1'- 
suiike.w prdud-niowii-ajnnryUań-Sikich z, uni- 
wcj-syn-Ui w Harward. Jak się okazało, słyu 
ny prof ( g i r  jtikkcz.c słyuniej->z.cgo un.Wt i*vte  
lii nioprawif ic ipoi?ług*ujt- s.(ę -swe-m iuez*v - 
skiem. Jt-sl howie-m N :e iw e in ,  zwie się e1'-. 
Izutik Lew in  i j « t  p&.szjukżwa-nym przez sądy 
złoili** cm Idinkrub-iu i kombinalo-rem a  
j»ictdv •tMsrlutóSkiej z czasów inflacji marki 
nicmie-cku-.j.

—  59 L A T  M ILO Śf l B R A T E R S K IE J  i m 
Uiści do k cb ic l* oko itemaf do filim:. W  
Aueland IX. Zelandjai dwaj młodzi brać u — 
b liźn iacy wzięli K b j k  młodą cSSiewezynę u >

- goSipodynię w donrni. Po .pewnym czasie j e ­
den z nich zakocha: vię w  n ie j  i chciał s:ę z 
nią ożenić. Dowiedział się jeeiiuik *vteay. że 
brał i m  uczucia i zam iary identyczne. Rada 
w radę. postanowili te*dy nawzajem  się pr/e 
cż.akke, 1. zn. —  nie żenić się z. dziewczvr,ą 
prz.e-d śmiercią drugiego z zacne-go -rodzeńst­
wa... Dziś. po 50 lalach jeden z braci uina-.f 
drugi ma **ie;e *vokną ire;ke;. Ale czemu k o ­
bieta prze-z .50 ila>t miata e.ie-.rpieć dla miloś>-i 
liraJerskiej ?

D oprawdy w Aej, X. Zelaradji. wszystka o -  
geiry nogamii...

m l.

NOWOŚCI WYDAWNICZE
•<

—- M o je  M iasteczku Sl. Stawski. (.Meir 
N oacli). I.wó**, Nakt. Kubina, tl. R Auer- 
bsuriiównii. Studjum obycza jow ośc i ży d o w ­
skiej w  mafem m iastecztu  M ałopolsk i
ewsohodniej. .lednem z tych. gdzie w cale-j 
e/Ystości zacliow al* się obycza je  re lig ijn e  
ze- wzszystkierni frudnem.i do s-pe-łnieni-' i-bs 
wiąz.kami każdej godziny dina i :k ..-v \Vi- 
{Jum y ** szcz-gołae-li życie nabożnej r «  
dz:inv ŻYdowskiej, w yclm w an ie  r.zjee- w ś<' »  
nacli bożn icy i bedhnmidi-aszu, *vielką nr... 
tość irod-zinną, iitośK do zw ierząt i re lig  je s  
w z lo ty  dorosiYt-h i m lodz.ieży. P rjs te , przy 
ziem ne życie  biednych ludzi, o te n u -n a iit e i 
*vielika_ Wiarą i zatapianiem  się w śy-I.-'-. 
księgi.

—  W ł  Ahramowiez.  Regjonalne. W i ln o
1933. Wiele- umito** a.niii pr-zyrod*- i k r - jo  
brazli . denek.ego, ale rym y dość banału*, 
(pow odzi uuodz.i. fale-sUćle, <-ieuelzi-.nlod/ó, 
boti-ruii-wjpp-do,lii). N a jtad liiie jez» „D o  s'n> 
slrzy- 7-ki l.on i". Lszozf-ra spo*viedż kocha ine** 
go i -s7:!achelnego serca.

niodwaiziutcznie oskarża zak łady  w y  
chow aw cze ,  w  k tó rych  każda jednost­
ka choć trochę urastająca nftd o g ó la y  
poziemi m usi w koń cu  zaczadz ieć  na 
śm ierć, jeśli  n ie ma dokąd  uciec. Z ło  
po lega nie na tein, że jakaś nauczyciel 
ka była za ilobra. lecz na tent. że inne 
b y ły  g łup io  bezduszne, tw arde  i oblew 
nie pode jrz l iw e , gdyż  ich w ła s m  mo 
ralność, r zekom o  tak nieskazitelna w 
istocie pod lega ła  gangrenie.

V* wi-eku rozw o jow  ym  dziecko  je M 
cale wraż l iwośc ią , całe p r z e w ra ż l iw ie ­
niem. T e g o  nie da się sm agać butem 
ni dosłowni*,  ani, U-m bardz ie j  w  p r z e ­
nośni. Delikatna psychika dziecka m o ­
że- s ię  czuć nie okale-czana jedynie w 
dobre j a tm osferze  którą jest atmosf,- 
ra dobroci Klasa n igd y  nie fest je-dim- 
.slk.ą zb iorow ą, lecz —  zb iorem  jedno- 
ste-k. bardzo różnych. O łych  ró żn i ­
cach, w y c h o w a w c y  pow in n i kontecz 
nie pamiętać. Te in  bardziej, że? {o. co 
je-dno dzie.cko ..ty lko ' spaczy, inne po- 
prostu załiije. Ze szkoły, gdz ie  pano­
wał „ m r ó z "  —  jedyn ie  nieliczny, w y ją t ­
ki w ych o d zą  zahartow ane jak  stal. a 
i te- w lo k ą  za sobą prze-z całe życie po- 
nurą zaciętość, z k tórą  tftk trudu a u f ­
nie zb l iżyć  się do ludzi

Możt żade-n zaw ó d  nie w ym ai.a  po 
w o łam a  fak  liardzo, jak  właśni za ­
w ód  nauczycielski. D la tego  też nie 
w o ln o  doń p rzystępow ać z osclilein ser­
cem pod grozą zbrodni.

J/nri(i M i !k ie w icz o w n .

ł
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u f g c ć n  i Z  K t i#  M etoda w alk i z bezrobociem  Sowleckte Torgpredstwo w Wilnie
WlF 1 m* D um p irj rybny na rynkaeh wlleńsldch.

Zagadkowy podarunek Wilii,
yu a ra  nieszczęśliwego w ypadku czy zbrodni?

'Z \|ejszagoły donoszą o następującym  wy 

jiaiTku:
¥ik-zovaj w godzinach w ieczo rew ye li wien 

n iacj przechodząc brzegiem  WSlp w pobliż ii 
f i  iwarku G órnopide gm in y inejsziagolskiej 

.postrzeg li leżące na zam arżm ięty m piasku 

■do po łow y zanurzone w  w odzie  zw łok* to­

p ie licy .
O top ie licy  w łościan ie n iezw łoczn ie  po­

w iad om ili posterunek p o lic ji, skąd w yd d ego  

w ano dw óch  funkcjonarjuszy polic ji celem  

przeprow adzen ia  p ierw iastkow ego docho­

dzenia.

W obec  n ieodnalezien ia  p rzy  top ie licy  żad 
nych dekum entów  nazw iska je j  narazie nie 

ustalcno. Jest to kobieta w w ieku od 45 do 
50 lat P raw dopodobn ie  zw łok i m usiały przez 

d łuższy czas p rzebyw ać w  w odzie. C zoło  ko­

b iety ow in ięte  jest w jak ieś p łótno, z pod 

k tórego  w idoczne są ślady ran. Zachodzi 
w ięc przypuszczenie, iż  padia ona o fia ra  m or 

dersiwa. Dla za tarcia ty lko  ś ladów  zbrodni 

w rzucono ja  do wody. Zw łok i zabezp ieczono 

na m iejscu do -decyzji w ładz sądowo-śled 

ezyeh. H f

W ileńskiego  W ojew ódzkiego Komitetu do spraw  bezrobocia

Bezrobotnego  zatrudnia  .się przy  ob 
jektaeh p ań s tw ow ych  i sam orządo ­
w ych  o charakterze  użyteczności pub­
licznej, a p rzew ażn ie  p rzy  robotach, na 
k lóre  te m sly luc jP  nie m aja  kredv.ów  
oraz których nie podjtyhby, choć me- 
ra/ rofeoly le s;j konieczne, w  prz- 
gu dłuższego czasu.

Samosąd nad złodziejem.
W czo ra j w zaścianku P Iekarvszk i gni. 

ostrow sk ie j m ieszkańcy tego zaściaka njitfi 
na gorącym  uczynku k radzieży k row y 23-Iet

niego Stefana Lubina. W łośc ian ie  lak cięż 
ko ob ili k ijam i z łodzie ja , iż n ieprzytom nego 
zabrano do szpitala. (e).

Wiki grasu|ą
BRZEŚĆ nad BU G IEM , (P a t). —  W  pow. 

kobryń.skini p o jaw iła  się w iększa ilość w il­
ków . k tóre lioca podchodzą stadam i i pod

Miedmki.
U R O C ZYSTA  W 1GIL.JA S TR Z E L E C K A  .

W  królewskich M iednikach pod W ilnem 
m ie jscow e (żeńsk i i męski) oddzia iy Związku 
Strzeleckiego urządziły przedw czora j współ 
ną wieczerzę w ig ilijn ą  poprzedzono IriuN -yj- 
nem łam aniem  się opłatkiem.

\ a  licznie zgrom adzonej m łodzieży  w ie j­
sk iej uroczystość ta wyw-arła głębokie i budu­
jące  w rażen ie  i to tem bardziej, że w zięli v  
lie j udział starosta pow iatow y p. .Jerze lra -  

mceourt, prof. USR. Dr. ł+ilter. komenęjanci 
Zw . Strzeleckiego podokręgu kpt. l ’ l is/ynski 
p ow ia tow y  por. F ia łkow ski, k ierow nik  ośw ia­
ty pozaszkolnej p. A lucłm o i komendant P\v 
por. Lietz.

b o  zebranych przem ów ił .jo. starosta za- 
clięoając strzelców do w y trw a łe j prac.i, bo ka 
żdy  ich wysiłek dla dobra sprawy str/ioeckiej 
jest równocześnie regiełka w budow ie trwa 
łych fundam entów m ocarstw ow ej Polski, ki > 
ra aby zawsze żyła z Jej Prezydentem  ł**>f 
M ościckim  i M arszałkiem  Piłsudskim  na czele

Grznuot okrzyk i)w  ,,niecli ż y ją " ! zagt„sz_vł 
d źw ięk i orkiestry (złożonej z cym bałów  i rum  
dolin, g ra jącej hy mn państwowy.

Przem aw iał rów n ież kpi. Ptaszyuski, po- 
czem  przy p łonącej choince śpiewano Kolendy 
i tańczono ochoczo.

O godz. 8 w ieczorem  goście odje .'hali do 
W ina. Strzejcy ze wzruszeniem  dziękowali im 
za przybycie na ich skromna tiro^zy-slośc.

kupują się do za i. u He w mi w  celu zdobyciu 
pożyw ien ia  .M iejscowi w łościan ie urządzają 
nocne czary w  celu obecny dobytku.

stępiiie artyku ły żyw nościow e sprzedają 
lym-pcratywie w  N icgu rcło je  oraz zaopatru­
ją  w żywność bufety s tac ji N iegureło je

Strażn icy scw łecey  zachow u ją się wobec 
przem ytników  żywności absolutnie b iern ie 
jak b i o trzym a li specja lne polecen ie od 
w ładz nie przeszkadzan ia im T y lk o  nasze 
straże gran iczne zdw o iły  czujność.

I JĘJ..:t: D E FR A U D A N TA .
Naskulck listów  geńczyi h koło P ioti ow 

szezy/.ny zatrzym ano ("(1 daw na poszukiwa 
nego <r</.i.sta Jana —  Ludw ika  Grzesiaka vei 
Janow icza zb iegłego  z aresztu gm innego. —  
Grzesiak na podstaw ie s fa łszow anych  d oku ­
mentów pod ją ł z kasy gm innej 3..5<H) zł. i 
zbiegł. I-oza tim  jest on poszukiw any za kil 
ka osz ust1 w dciii na nych w paw. liiałosłoe 
kiin, suwalskim , brzeskim , łunin icekiem  i ba 
nmowickin?

DFtZERU.IF, Z AR M Jt LITEYYSKJEJ.
O negda j rano na teren polski zb ieg ło  k e ­

to Ł o zd z ie j dw órh  litewsk ich  żo łn ierzy . —  
W czo ra j kół.o K ołtyn ia ii przeszedł na stronę 
pi l.sna ułan litewsk i. W czasie św iąt koło 
Drusuii nik łodzią  przedostał się na teren po! 
ski strażn ik  litewsk i, k tóry w yrazł chęć słu ­
żen ia w  arm ji po lsk ie j

Rokity
po w śv !ę c ii  ński.

D W TF IM P R E Z Y  R O Z R Y W K O W I

'^ilarainiem KoJn M łodzieży W i e j s k e j  
Rokitach prowadź nego tprzez mruczj-f. -p. 
Igr., Baniew "c za  została mrzadz >na we wsi 
pleimil-diszk.i w dniu 31 giudnia r. ub. za ­
bawa Sylwestrowa. Na scenie, prow zorycz- 
nie urz u j /.o nej, odegrano sztukę p. t. ..Bła­
żek opętany" uzupełniona inscenizaoją. Sału 
ka fei dość urudinu, gdyż połączona ze śpie­
wami', została wykonaną b. starannie przez 
cały początkujący zespół i zrobiła ui-iłe w ra ­
żenie na b Leżn ie  zebranej pubE.*zno..ci. 
k lóra wsze lk ie  imprezy urządzane przez -ut. 
K o ł j  M łodzieży  b. chętnie i tłumnie .ulwie- 
tiza.

Po pizedstawieirżu młodzież tańczyła aż 
a o białego T a n a .  pod dźwięki orkiestry strun 
nej tegoż Koła, p s iadającego aż S mst-ru- 
mentów.-.

\V: sąsiedniej izbie, obok ob!itego batu­
tu, bvła urządzona kAer.j.i fantów i tłumnie 
oblegana przez sfairszych oraz zm ęcz jm i tań 
catrti mjłodrież. Gała impreza, dzięk: ener­
gicznemu kiera w n -d w u  p. Ban-ewicza uda­
ła się, ocizem świadczy czysty zysk około 
80 złotych oraz duże zadowolenie uczestni­
ków, wdzięcznych «#ia wykonaw ców  za do­
starczenie go-dziwej rozrywki.

Dnia 6 styczirria r. b. już we ws. Rok ty. 
w I-okału szkolnym, dla najmłodszych, o 
których też nie zapomniano, oraz dia Ich r o ­
dz iców  zostiały przedstaw, .one .,.jasełka PfU 
skie w wykonaniu uczn-iow tut i/knly, któ 

■ a-zv wywiązal-i 'się dobrze z ciężkiego zudaneo 
na portechę swego „pana ik ierown.ka" oraz 
b. l icznie zebraniach rodz iców  i me :odz- 
rów  hucznie oklaskujących swoich najmłod 
szych artystów.

YY ittz.

Paraf|aitów.
U N IW E R S Y T E T  LUDOW iY.

Ml dniu 8 stycznia b. r. w  lokalu szkol­
nym odbyły  się wykłady I i -go  Kursu U n i­
wersytetu Ludowego, organizowanego przez 
Zw iązek Mtodz. YYliejcJkiej. Słuchacze w ilości 
48 osób z pośród m łodz ieży  dorosłej wy- 
Uhłohfld: pogadanek Pierwsza pomoc Tocze­
nie) w  nagłych wypadkach. 2 „Jak i komu 
winien pomagać snmftrząd". Drugi w c i ła d  
jest ,w y ję ły  z ogólnego programu !i kursu 
L . U., ułożonego pod lia-sdem wychowania 
p rzodownika w »i ;  p ierwszy zaś /asKil w y ­
głoszony na wyraźne  życzenie słuchaczy.

Kierów ircliwo Ośrodka U. I.. lą droga 
dzięikuje Maziurowi Stanisławów:, student1'- 
w i U S. B. za slraune i bardzo ciekawe za 
poznanie słuchaczy sie sposobam: ratawama 
zatpuitycih, zmarzniętych, ciprirzom\ h. skale­
czonych i I. d.

Słuchacze po wykładacłi i odśpiewan-iu 
„Jeszcze Polska n ie  ■zgflnęłfr" uroę&yŁsie po- 
slanewilli, że w 1). r szŁtflnym żadną miarą 
tiie dadzą się zepchnąć z czo łowago nnejsca 
Zajętego wśród ośrodków U. L. wncn jącyrh  
W r. 1931 32. -Szczęść im Boże, bo postano­
wien ie  lo wypływa, jak  się zdaje ze szlaehel 
ł iego współzawadiLetwa vi lepszej wynika w 
pracw, a nie z zawiści do kogokolwiek.

Z. P.

I  Dogranłau.
S I RAŻ S O W IE C K A  P O S T R Z E L IŁ A  RY B A K A

Z W lile jk i donoszą, iż  w  re jon ie  Rakow a 
■sowiecki strażn ik  postrze lił rybaka  P iotra  
K arnow ick iego , k tóry  tadzi; udał się na p e ­
łna, ryb na rzekę W ilję . K arn ow iek i p os !rz“  
Inny został aa' oko licę  k latk i p iers iow ej. Ran 
nego skieroaaano do szpitala.

N IE L E G A L N IE  P R Z E M Y C A N E  P O L S K IE  
P R O D U K T Y  ż y w n o ś c i o w i ; Z A O PA TR U J A  

S O W IE C  K IE  K O O P E R A T Y  W Y

Z pogran ieza donoszą, iż  na teren ie o iie in  
ka gran icznego K ołosow o  <«1 pew nego ezasu 
zauaecżcno znaczne ożyaaienitt. Jak się i.ka 
za ło  grupy w łościan trudnią się p rzem yca­
niem artyku łów  spożyaaezyeh z Polsk i do 
ttoąji. A rtyku ły  spożyw cze są zakupywane 
p rze z  specja lnych  pcśrednikóac, k tórzy  na-

Statystyka pożasd^
Sporządzona p row izoryczna  statystyka m 

ża ró w  z.a rok  1932 na teren ie w o jew ództw a  
w ileńsk iego  w ykazu je  m niejszą ilość niż w  

5 , roku 1931, N a  terenu- pev/ezególuyeb p ow ia ­
tów  W M cószrzyzny za n r łiw a n o  ogółem  797 
pożarów , z czego 528 z n ieostrożnego obełio 
d zen ia  się z ogn iem , tMi p oża rów  z podpole 
nia. 139 rkutklen. ude.r/rri p ionu iów .

D zięk i zorgan izow anym  strażom  ogn io  
wym  i in tensyw nej propagandzie pożarn i 
ctwa k lęska pożm-ów w W iień szezyźn ie  s ia 'e  

w się zm niejsza  i na leży żyw ić  .m dzoeję. 'ż_  
uśw indom iona ludność pop ierać będzie  ws/,'1 
k ie  zam ierzen ia e.ilnośnyeh czynn ików  zm ie 
iza jąeyeh  do skutecznej walki z klęska po­
żarów .

0 kobietą.
W e wsi Bojaj-y, gm iny rzt szaóskiej, [ind 

czas zabawy zakrap ianej sum iennie wódka 
powstała bójka o  kobietę. Podczas re,/pra- 
w y zestal dok tłiw ie  p ,)b iiy  k łon icam i n ie jak i 
S za fran ow iez J óze f m ieszkaniec wsi Popi- 
szkl, k tórego w  stanie c iężkim  p rzew iez io .n  
do szp ita la w W iln ie .

Jako p ode jrzan i o pob ic ie  zostali za ir/y 
mani bracia W ik to r  i Fran ieszck  W o jtk ie  
w iczowde o raz P io tr  Staniew icz z Bojar.

W szystk ich  trzech osadzono w  ares/cle 
do dysp ozyc ji w ładz sądow ych, (e ).

Klęska bezroboc ia  dotknęła ca ły 
świat! i p rze jaw i ła  się w  tak ostrej i 
ch ro n ic zn e j ' fo rm ie ,  że nawet nujbar- 
dzficj zo rgan izow ane  społeczeństwa 
stanęły w obec  nit j  bezradne. W  widce 
z nia p rzedew szys łk iem  stała się pał < 
cij kwi stju sprawa u lw orzcn ia  n ow y  !> 
w arsz ta tów  pracy i podtrzym aniu  ist­
n iejących. Stąd dążenia do  nacjon di 
zniu gosjaodarczcgo i bar jery  e«Jn* w 
jto lityce im por low e j.  cośmy w  o-ćat 
nicli l i t a ch  obserwowali .  Jednak za 
s tosowanie tych lcl.arsiw nic dało u v  
raźnej pojirawi, w zl.uśliwcj eh. robie 
społecznej, i trzeba by ło  nnwyąk po 
czynań. b y  j irzetrwać i w \ jść  z sv U n ­

c j i  \vyf\yor/0 !H'J !)- / większych  sirśi

Z a a n g a żo w a n i  w tedy w akcję  />vul 
czunia tej. kię ki sałe społeczeństwo i 
p r z v  jego  w yda tne j  pom ocy  m a te r ia l ­
nej ruszono na pomoc, tysiąc/ i iym  rze 
szom bczrobotnr ch nad k tó rym i eka  
z y w a ło  się coraz wvraźntff j  w id m o  
skra jnej nędzy, a nawet śmierci »  )do- 
wej.

Z tycli w łaśnie pobudek w  zesz łym  
roku powo la i sv Wiln it: W o jew ó d zk .  
Komitet do spraw  bezrobocia, do 
rego  weszli przed.stawic-iołc ws/.i .dkich 
poszczegó lnych  c/ę.ści s jjołeczcńslwa 
mipjscDweg/j. a k tóry  w  l ) :eżącym  ro ­
ku w  częśc iowo ty lko  zm :eni tPD-m 
sli ładzie ł o n tu iu u je  pracę.

'1’nż na początku sw ych  prac W i ­
leński ksm ile t  stanął w-obeo cloniodcgo 
problemu!u, j a k a  metoda bodzie dobra 
i skuteczna w  w alce  z bezroboc iem : 
c zy  charvta lywna. Yiitrzucana jirzwz 
Centralny Ktunitel, c zy  też metod;; u 
dzielanin j iom ocy  w  jiostaci ide lnc j 
p racy  pr. y w arsztatach o ch a rak1 erze 
użyt('oznośći pubiirznej, k tó r e j  inicja 
torem i bo j o w n i k i e m  na t m  ir.e M C eń  
sKigo Kom itetu  !t> t ]). min. Staniewicz, 
prezes sekc j i  pracy W  K. w roku  103! 
a o becn i e  p rzew odn iczący  w yd z  ulu 
w yk o n a w c ze go  W .  K.

.Metoda chai-ytaly5vna. wyma/,''!juca 
by  iiezroboln-, oti'/,\mywa! wszystk ie  
zasiłki w  naturze czy też w  go tow ce  
b iv  żadnej rekom pensaty  z jego  slrp- 
nv. c/oć ma uspraw ied liw ien ie  w hu- 
m an itaryżm ie ,  jednak działa z w y r a ź ­
ną szkodą dla bezrobotnego  i dla soo- 
terzeństwa. które ło ży  d ob row o lne  o 
t ia ry  na walkę z bezrobocienl. f c z -  
sprzeCznie w yk o le ja  ł iezrobotnego 
p rzy zw ycza ja ją? "go  do p a so r zy tn ic lw a ;

J ^ n i e  nie da je  społeczeństwu wzanuan  
za ti wąrtości, którelw w innyc i ’

-n \daiij} powrjckszył\ jt ‘g -̂ ma 
jatek reislnenfi zdobyczam i.

D iatego też. jak  należ> sądzić. Wi- 
le,tski W o je w o d z k .  Komitet do spraw 
bezrobocia  uznał za wskazane pójść in 
ną drogą niż W a rs za w a  i zrealiz > vać 
w  jielm poży teczny  inicjr.tyw^ p min 

‘ aztJc y i fą ł!6

Y\’ tegoroc.znej akcji w o je  w. kum. 
iiaezelnem liasłem jest —  „N ic  za.tar 
ino ". K ażdy  o tr zym a n y  zasiłek , (z ,y v 
ją tk iem  jednak doraźnych  jak  —  ro z ­
daw n ic tw o  chicha, odz ieży ) w  naturze 
bezrobotny  musi odpracow ać , a z.iyi- 
lek p ien iężny  o trzym a  po w yk on a u m  
od pow iedn ie j  prac\.

Nasze zabyiki.

Xa zd.jęoiu nnszoni w dzim y most kum. ę n n j na Bugu. /budoięnny wedle podania \v 
r. 1667 przez kró la  Jana Sobiefikiego.

Lombard na Biskupiej contra dyrektor Jagoda.
Spór paragrafów  o 43 tysiąc? złotych.

P O W Ó D Z T W O  W IE R Z Y C IE L I O 43,000 ZL .

W czo ra j, o  godz. 18 cyw iln y  sad okręgo 
w y w  W itn ic  ro zp a tryw a ł p ow ództw o  Mtf.sy 
ttpadłośc iow oj W ileń sk iego  T ow arzystw a 
H and low o —  Zastaw n iczego (Lom bard  przy 
u liey B iskupie j) p rzeciw ko  b. dyrek torow i 
tego lom bardu, Bronisław ow i Jagodzie, i 14 
udziałowce ni c  43,412 złc fyeh , o która to su­
mę został uszczuplony m ajątek lombardu na 
szkodę je g o  w ie rzyc ie l! i k lijen tów . S p raw i 
rzuca charakterystyczne .światło na apetyty 
jak ie  żyw ił Jagoda do lombardu i w yjaśnia 
ca ły  szereg  innych krym inalnych  jego  spra­
wek. (które w  konsekw encji d op row adz iły  
do ogłoszen ia  upadłości lom bardu, a jego  o- 
sadziły za kratam i w ięzien ia.

ZR Ę C Z N Y  M A N E W R  W  PO G O NI 
ZA F O R TU N A .

In teresy lom bardu w okresie działalności 
Bron isława Jagody n>ie b y ły  Swielnc, o ezem 
dobrze  w ied zie li jego  udzia łow cy. W  zan ir 
peko ion yeb  umysłach zrod ził się plan neicez 
k i przed zb liża jącą  się katastrofą. Udziałow­
cy w y ra z ili zam iar odsprzedan ia całego inte 
rrsn. z czego n ierm ieszkał skorzystać spryt 
ny w  sprawach finansow ych  d yrek tor i oś­
w iadczy ł im , że odkupi yvązyslkie udziały. 
B ył ho jny . N aw et się nie targow ał, czego 
m ożna b y ło  oczek iwaC  od dyrektora , k tóry 
doskonale orje i.tnw ał się w  sytuacji przrd  
siębiorstw-a. W y ło ż y ł na s ió ł gotóyvkę, Zas 
p ok o jcn i udzia łew cy odeszli, a pan dyrektor 
Jagoda słat się j e d y n y m  panom iom bardn.

odpow iedz ia ln ym  ty lko  
w ierzycie lam i.

m aterja ln ie  przed

K R Y M IN A L N Y  P O M Y S Ł  D Y R E K T O R A .

ew sta ło  teraz pytanie, —  skąd w zią ł Ja 
goua 43,412 zli.tyeh na yyykupienie od udzia 

przoszto 200 udzia łów ? M usiał yvy- 
teżyć  je  /. yyiasnej k ieszeni, lecz m ając w 
nich pustkę, yy-ydobył te tysiące z kasy łom 
bardu i z rzeczy  klijentów'., k tóre  pozastaw iał 
w i u a yd i tc nibaedach. U szczuplił w- ten spo­
sób m ajątek  row n rzystw ka o 43 tysiące zto
tych na wą raźną szkodę w ie rzyc ie li. M ożna 
jeszcze !>yi odw rócić  katastro fę  i cała spra 
wę pogl dzie z p raw em , gdyby Jagoda m ógł 
wnieść do T cw arzystw ą  te tysiące, lecz po­
niew aż było  to n iem ożliw e, brak tak p o w ż -  
nej sumy, dop row adził yy konsekw encji do 
cgtoszenia upadłości. Sprayyki dyrektora  wy 
szły  na ja  w i siłą rzeczy  musiał pow ędro- 
yvae za kraik i.

K I B ATO R  D Z IA Ł A .
Po cgsłoszeiiiu  upadłości Sad yy-yznaczył 

kuratt ra Masy U pad łośc iow ej w  osob ie  p. 
mee. W iiśeiekiego, k tóry  łeż  n iebaw em  w 
porozum ien iu  z yyierzyeieiam i zaczął doeho- 
d z ie  cyy yeli 43 tysięcy od Jagody i w-szys! 
kich udziaiowców-, k tórzy  mu sprzedali sw o ­
je  udzia ły  i r.-łrzymali za nie pieniądze P o ­
wód yyyehodzi z tego za łożen ia, żąda jąc od 
uaz.iałoweów zw rotu  p ien iędzy, że żadnej 
transakcji sprzedaży u dzia łów  n ie było, łeez 
zaistn iał ty lko fak t p od jęcia  z kasy banku 
48 tysięcy złotych.

FO R M A LN O ŚĆ  C Z Y  P R A W D A . 
P ow ództw o  pop iera li p. p. mcc. W iśc ick i 

i .luiuizil, dzia ła jąc  z ram ien ia  w ierzyc ie li 
Żądania ieh M arali s ię osłabić p. p. mee. 
ł.m-zYwek i Krzyżanów.ski, dow odząc, że w 
. *ł fo rm ie  w  ja k ie j obecnie is tn ie je  n ie mn- 
ó  nyć uznane za słuszne. Osoby-, k tóre ą-,,j 
w ażn ia ją  p. p. m , e. W iiściekiego i Jundzitin 
uo żądania cd udzialoyvców- zw rotu  pfenię- 
d zy , lift b y ły  w ierzyc ie lam i, k iedy ta k - stra 
ty za..,»i.kał, a są zupełnie n ow ym i ludźm i. 
M « .  Jundzilt podkreślił, że to  są ty lko  fo r  
malno.ści • a pow inno zaś zw yc iężać  prawo 
słusznego żądan ia należności,

W yrok  w  te j spraw ie ogłoszony będzie 
w  dniach  najb liższych . Włoe..

Jadłodajnia-herb?ciarnla 
Z.P.O.K. dla Plezamoż »ej 
I bezrobotnej inteligencji.

W e  c zw a r tek  dnia  1 2b. m. z o ­
stanie o tw a r ta  p r z y  u l icy  W ie lk i e j  
Nr. 51 Jadtodaj'nia H erbac ia rn ia  Zw. 
P ra c y  O byw a te lsk ie j  K ob ie t  dla n ie ­
zam ożn e j  i b e z rob o tn e j  in te l igencji .  
H erbac ia rn ia  będz ie  czyn ną  od  ósm ej 
rano do ósm e j w ieczó r ,  poży w ne  i 
zdroyve o b ia d y  po  n a jn iższych  cenach 
będą wy-dawane p o m ię d zy  godz iną  1 
a 5 po południu .

Jak się d ow  adujemy hanul rwe 
przedstawic ie ls (yvo sow ieck ie  zam ierza 
już w  na jb liższych  tygodniach m u ch o  
m ić  oddz ia ł „ T o r g p r e d s tw a "  w  W h n ia  

P ie rw szy m  krok iem  sowit e k e g o  
przedstaw ic ie ls twa jesł dum ping  ryb 
ny.

W  ciągu ostatnich trzech dni yy W i ł  
n ie oraz W  leńszczvźu ie  ukazały sic

w  sprzedaży  yy w ie lk ich  ilościach r\ ny 
soyy ieckie. które sprzf-dawatie są, jak  i 
inne towary  soyyieckie po cenach dum 
p łu gow ych

Pop y t  na  ry b y  sow ieck ie  jest znacz 
ny. boyyiem ryb  m ie jscow ych  z pow o  
du n iepewności przyyvozu na rynkach 
wiJeńiłk i d i  prayyie dziś niema.

lak dotychczas yy-ojewódzki ko 
mitet w yd a tk ow a t  na ten cel 40 lv 
sięcy z lo t y d i  w  gotówce, za trudn i.rac  
23(50 osól). Magistrat, m ogąc  dyspon o ­
wać bezp ła tnym , robotnik iem , ro zp o ­
czą ł regu lac je  ulic So ł lan isk ie j  i K on  
faioyyej, czego potrzebę ock‘zuyvalo się 
dawno. L'lice te kosztem 8 i\s -i;v 
.,dn iówek  ro b oc zych "  t. j. 20-ty ty ,ię- 
cy  z łotyc li zostałią dop row ad zone  yvie- 
szcie do na leży tego  stanu. Nadleśnic ' 
w o  W ile iisk ie . zatrudnia jąc d,:icnnit 
do !00 osób, sypie kopce graniczne w  
lasach i stayyia siupy P a i is tw o w y  Z a ­
rząd D ro g o w y  p rzy  pom ocy  20 bez ro­
botny eh Ustawia zasłony odśnieżne na 
szosach pod W iln em . P raca  ta. >v -hec 
p ersp ek tyw y  dużych op ad ów  śmeź- 
m c h .  jest konieczna dla z.uhezpwx:../.e- 
nia norm alne j kom unikac ji  yv /unie, 
W  razie  p r z e rw y  w  kom unikac ji  au to­
busowej, utraci pracę oko ło  50 nvóh 
(szo ferzy  i k on du k to rzy^  W„o9fa|jEiigJi 
dniach Państyy Zarz. Drogoyyy wo.hoc 
braku kredytów , m usia ł przerw ać  r o ­
boty te. m a jąc  robo t ieka  i zasiony W o -  
jew . Kom. udzielił wtedy pożyczk i  P  
Z. I). yy sumie 1000 złotycli. b\ iD tv-  
mać poży teczny  yyarsztat pracy. W  j»n  

■ekcie ji st budowa, racze j konty iiii'ny?i 
nie b u dow y  rozpoczęte j szosy w k ie ­
runku Miohaliszek.

N ie yy ym ien iam y  tu \\ \-czerpu jąco 
wawszłalów (trący, jakie zosta ły w yna  
lez ione i s tworzone przez W o je w o d zk :  
Komitet.

ca łego szeregu pożytecznych  pro 
juk Iow  na przyszłość, na uwagę  zeMu- 
gu je  pro jek t budoyyy ko le jk i wąskoto  
row e j do elektrow ni n i ie ć k ie j  i proi>-kt 
hudoyyy domóyy-schromsk dla bci-roho 
tnych. P ie rw szy  j iM  d e f in i l i  yynie u.ch- 
w a łony  i n iebaw em  będzie r ea l izo w a ­
ny. drugi natomiast jest yv trakcie doj- 
rzeyyania. Bad  u Lec na te dom y ma d o ­
starczyć p rzem ys łow iec  w^zamian za 
udzielenie mu bezjtłatnego robotnika.

g.rt; tu wchodzą  oczyyyiścic ta-rtnki i 
cegielnie.

W.ojew. Kom. ma dostarczyć cegle! 
n iom  lub tartakom - A  Ka OkrCK
m .o . iwy  w  tej branży-. Norz. jak  yy ce 
g ie in i do m iesiąca kyyietnia. W  ri igu 
tego czasu przeu.aęblorca przygotu je  
m a ler ja ł  i warsztat (moyya o cegie in ii,  
by w  sezom e rozpricząć prace z. robot 
n:kiera sw o im  n a jem n m t.

Ia r ta k i  zaś, d z i,  un ieruchom ione 
m o g łyb y  o trzym ać  robotn ika  bezptnt 
nego z W . K. róyvnit-ż na okres d łu ż ­
szy. p rzy tem  zrozum ia łe  jest, że część 
roJiotników wyk  w  a 1 i f  i k o wa n yc  h m u ­
s ia łyby  zatrudnić na stałe z w łasnych 
funduszóyy.

Kom ite t  napotyka  jednak  yy swych  
pracach trudności ze strony niestety 
przysłów ioyyego b iurokratyzm u, który  
w yk a zu je  zadziyyia jący brak in ic ja ty ­
w y. W  wie lu ' w padkach  trzebą było 
wprost wa lczyć , b y  ta lub inna htsiy- 
lucja państw ow a  czy  samorządów a ze 
chciała przy jąć robotn ika

Lłoitychczas Jeszcze ImpriS. żaden 
bezrobotny  m e  pracuje na kcilei. cboć 
ta odczuw a  brak robotnika. Magistrat 
Khińńskr m óg łb y  zatrudnić w iększą  - 
lość beźrobotnych.

Ma zakończen ie  trzeba zazrme/yć 
że  m etoda W ileń sk iego  W o je w ó J / k ie ­
go Kom itetu  do spraw  bezroboc ia  zna ­
lazła yy-reszcie całkoyv'te uznanie u 
w ładz  centralnych. Centra lny  kom itet 
i Fundusz p om ocy  bezrobotnymi w y k a ­
zu ją  obecnie w y ra źn ie  tendencje do 
zerw an ia  z m etodą ch a r j  taty-wtią a z(r- 
srosoyyania m etody  pracy, która daje 
dobre  w y n ik i  yv \Viłnie. N ie jed n ok ro t­
n ie  już Centra lny Kom ite t uznawał ce 
Iowośc i pdźAieczność tej m etody, k tó ­
ra postaw iła  W ileńŚźczyznę  na czele 
yyszystkich k o m ile fo w  do zwa lczan ia  
bezrobocia  w  Polsce.

W ł .  Hołubow icz ,

Stara... picnawtść nie rdzewieje.
Spadkobiercy zaetronizowaiiych królów  poaziemi na widowni

P isa liśm y już w  ,.K u rjrrze  W t l. "  o  zacie 
te j walec, jaka się U c zy  <„1 ó łuższego czasu 
Iron.iędzy byłymi- hersztam i osław ionego  w  
swetin emafie „B ru d erfe ra in u " Z e lik icm  Le- 
w insenem cel Chana Bobkcs (skazanym  astat 
ni o na pięć lat w ięzien ia  za porw an ia  8-!< t 
n ięgo I ,ęjbi-wiozd) i b. jego  p rzy jac ie lem  i 
drugim  hersztem ’  „B ru derfera in u ”  yYójei- 
kicm znanym pod przezw isk iem  „O eka  Set­
ka".

Pon iew aż (b a j  m aja ju ż doros łych  sy­
nów, ci p rze ję li w spadku wzajem na n iena­
wiść i w ysiap ili na arenę.

P rzed  trzem a tygodn iam i zw o ln ion y zo  
stał z w ięzien ia  Łuk isk iego  po 4-lełnim  po­
bycie skazany przez sądy za udział w  głoś­
nym w sw oim  czasie zabó jstw ie  E ljasza Gur 
w ieża  starszy syn skazanego Lew insona —  
Clm im Lrw inson .

I o io  gdy onegdaj w ieczorem  Chaim  Le 
w inson przechodził u lica N iem iecka  na rogu 
ul. W ie lk ie j spotkał starszego syna W ó jc ik a  
—  Szym ona. Krew zaw rzała  w  obu i... rzu­
c ili się na sieb ie ok ładając się naw zajem  ra 
zam i.

W  pew nej chw ili, k iedy W ó jc ik  odznacza 
ją c y  się n ieprzeciętną sita fizyczn a  chciał 

ta łe j siły uderzyć Lew insona, ten ukrył się 
za' k irsk  gazetow y i p ięść m łodego W ó jc ik a  
z ca łe j s iły  tra fiła  w  kiosk, k tóry p rzew róc ił 
s ię  grzeb iąc  pod^S oba Lew insona. IV  m iędzy 
ezasie na m iejsce wypadku p rzyb y li fu n kc jo  
narjusze p c iic ji, k tó rzy  b ó jk ę  z lik w id ow a li. 
Obu pr w aśnionych p rezw iez ion o  do  p o lic ji 
ś ledczej, gdzie  całe za jśc ie  uw ieczn iono w  
p rctekó le  po licy jn ym  O prócz tego W ó ic  k 
zm uszony będzie zapłacić odszkodow an ie wła 
ścieielciwi uszkodzonego kiosku. (c i.

Daisie śledźfwe w sprawne barjdy Szpaks.
W e w czora jszym  numerze naszego pisma 

donosiliśm y o aresztowaniu zaw odow ego zło 
dzieją Szpaka w  chw ili k iedy proponował rze 
źn ikow i Joffc  wykup skradzionych u niego 
rzeczy.

Szpaka z polecenia sądu grodzk iego osa 
dzono w  w ięzien iu Łukiskiem .' J,ak się ibec- 
lyie dow iadu jem y w wyniku daszego do< hr,(jze  
nia p o jic ja  zatrzym ała jeszcze paru osobni­

ków  podejrzanych  o współudziat w  te; kr i- 
dzieży.

Istn ieje przypuszczenie, iż po lic ji udało się 
wpaść na trop  dobrze zorgan izow an ej szajk i 
złodziejsk iej, k łóra okradała m ieszkania po 
czem  skradzione rzeczy zwracała za w yn agro ­
dzeniem.

Dalsze dochodzenie w  le j sprawie trwa
(c>.

Epogea i rehabilitacja.
Życie pisze najbardzie j sensacyjne pow ieś­

ci. K toby m ianow icie podejrzew ał, że za nie 
narazie nie m ów iącem  nazwiskiem  Józefa \ii - 
ca, ukryje się przedziw n i łańcuch u-e/inier- 
nie ciekaw ych i zastanaw iających w ypadków . 
D oniedawna urzędnik magistratu wileńskiego, 
spokojny, n iczem  się nie w y różn ia ją cy  z n s- 
ród w ielu podobnych mu osobistości, w  świe 
tle procesów  sądowych urasta do roziT ii„rów  
ez.łow-ieka ciekawego.

W  roku 1922 w Moskwie, Józef Auc zo ­
stał ujęty przez w ładze sow ieck ie oskarżony 
o szpiegoslwo na rzecz Polsk i i skaźm y na 
karę śmierci. W  roku 1923 wym ien iono 'g o ja  
ku w ięźn ia  politycznego, Anc w róc ił do kra­
ju, osiadł w W iln ie, wkrótce się ożęiid  i za 
ezął już wyrabiać sobie opin jy phżyteczneg> 
obywatela.

Nligte źosia je  posądzony o zbi odni.ę „m ie  
gos .w a ną r it c z  jedn ego  z liaszych sąsiadów 
północnych (nie R os ji); udowadniają mu w i­

na i s k a a iją  na dwa latą^ wi,%Ky z. * , m ię 
śiedzuJ 1 **-

Od Heddkcji.
N ask u łek  p rośby  naszych p re n u ­

m e ra to ró w , od dziś stale p o d a u ^ ć  bę­

d z iem y  poza  p ro g ra m e m  w ileńsk im  i 

p ro g ra m  ra d jow g  stacji  warszawskiej

R A 0 J 0
W A R S Z A W A .

ŚRODA, dn. 1 stycznia 1933. r.

12.10: P łyty .gram ofonow e. 15.35: Pr .grani 
dla dzieci: „Szopka w  kj^jjach m isyjnych " 
16.00. P ły ty  gram ofonow e. 16.4'0. „Jak  z e jjtr -  
g ji w odn“ j rzek pow staje prąa t-U-ktrvc/i,y ". 
17.00; Audycja muzyczna z p łyt pt. „B oże  N a ­
rodzenie w  A n glji i F ran cji" . \Yr przerw ie 
Kom unikat H ydrogra ficzn y. 17.40; „P ła ce  ko­
biet, a płace m ężczyzn " —  odczyt. 18.00- M u ­
zyka lekka z Adrji. 19-20: Skrzynka Poczto ­
w a Rolnicza. 19.30: r  e lje lon  literacki —  „L h „  
gowśkazy naszej ku ltury". 19.45 PraSow dz. 
rad jow y  20.00: M uzyka ze I.w ow a. 20.55: 
YYhadomości sportowe. 21.05: Recital forte 
p ianow y Henryka Sztom pki. 22.00: Na wid 
nokręgu. 22.15: M uzyka tanetzn®- 22.40: 0<j 
czyt w  jęz. esperanckim  pt. „S porty  zim o 
we w  Polsce (K rak o w i. 23.00; Muzyka tane­
czna z „ I ta lj i" .

C\VARTLK [, dn. 12 styczitts 1933 i.

12.iC: P ły ty  gram ofonow  e. Iu 25; P ły ty  
gram ofoaow e. 15-35. „D jetn  »-  ehon bach  
przew-odów pokarm ow ych " —  odczyt. 15.oO: 
P ły ty  gram oionow e. 16.25: Lekcja  języka  iran 
cuskiegc. 16 40. „O  pam iętniku leg jonow ym  
gen. ,S ław oj-Składkow sk iego“ . 17.00. K incert 
kam eralny z p łyt gram ofonow ych . W  przer­
w ie  Kom uriikai H yd rogra fic zn y  17.40: O d­
czyt aktualny. 18.00: M uzyka lekka z restau­
racji „C ris ta l". 19.20: „K om unikat R-ilniczy 
Przysposobien ia Roln iczego . 19.30: Kw art
rans lite ra tk i —  „P u k  i zęb y " —  L. Evtrta. 
19 45: Prasow y dziennik ta d jow y . 20.00: Mu 
zyka  lekka pod dyr. St. Nawrota i K. Hor 
bow ska (-sopran). \V przerw ie wiadc,mości 
sportow-e. 21.30: S łuchowisko pt. „M onsieur 
E len " podług (ily v e  i Franka. 22.15 O ik ie 
stra cygańska z Dom u Fukiera.

Polsk i. Po paru lalach, korzystając z ułaska­
w ienia Anc wraca do Polsk i i znow-u osiada 
w  W iln ie. P racuje wT magistracie, uchodzi za 
p ilnego urzędnika. Podczas wyborów- do Sej 
mu przejaw ia gorący patrjotyzm . agituje z 
ramienia jednego ze stronnictw poliiycznych. 
O p iu ja  zaczynała już zapom inać o tam tym  
przykrym  incydencie ze szpiegostwem. Anc 
staje się bardzo czynny na niw ie społecznej, 
źdradza przez pew ien czas zainteresowanie do 
dziennikarstwa. W tem  znowu katastrofa, żn o  
wu p a ja  podejrzen ie o  udział w  a ferze szpic 
gowskiej. A resztow ano go razem  z rzekom ą 
wspólniczką niejaką Żukowską. Sąd okręgu 
w v  uznał, że wina Anea została całk i  w icie u 
dow-odniona i  skazał "o  na 4 Jata w ięzienia, 
Żukowską zaś na 6 lat.

Anc i Żukowską tlpe|owali. Sąd a p e la t jj-  
ny po ro ipałrzeu iu  .w diiip. wczora jszym  spra 
wy przy d “ T.faćh zam kiJęiych, w stosunku 
do / . I lk o w s k ie j  w yrok  sądu okręgow ego za 
■ " ie id z ił ,  jja łonnasi • - ' *

W! oa, i

W IL N O . Dr..

ŚRODA, unia 11 stycznia 1933 roku

11.40 —  Przegląd  prasy, kom. m eleoro lo  
giozny, czas. 12.10 —  m yzyka z płyt. 13.-20
—  kom. met. 14.40 —  program  dzienny. 14.45
—  najp iękniejsze ar je Y'erdiego 15.15 giełda 
roln icza. 15.25 —  kom. zw. m łodz. polsk. 
15.35 —  audycja dla dzieci. 16.00 nasi piosen 
karze 16.40 —  koncert sym foniczny. 17.40 —  
„P raca  a obi et, a praca m ęzczyz^ " odczyt 
17.55 —  program  na czwartek. 18.00 muzyka 
lekka, wiad. bieżące, d. c. inuzyk: lekk ej. 
18.40 codzienny odcinek pow ieśoiowy, 18.50
—  rozm aitości. 19.00 —  przegląd litewski.
19.15 —  nowości teatralne. 19.30 —  „D ro go  
v\ skazy naszej ku ltu ry" —  fe ljeton . 19 45 —  
prasowy dziennik radjow-j- 20.00 —  koncert 
ze Lw ow a. 20.(j5 w iadom ości sportow e; d ó j .
do prasowego dziennika rad jow ego. 21.00 __
l-eciial fo r te p ja n o w j. 22.00 „N a  w idnokręgu "
22.15 —  m uzyka taneczna. 22.40 odczyt es- 
perancki. 22.55 —  kom. met. 23.00 —  muzyka 
tameczna.

Szofer s u f e n e r e i T i .

Y1 ezo ra j są c  okręgirw y w  YYTlnie rczpat- 
rzyt p rzy  d rzw iach  zam kniętych  spraw ę n ie­
jak iego  Josiela S zofera , fry z je ra  z zaw o­
du, oskarżonego o  zm uszanie do nierządu 
sw e j kochanki i c iągn ięcie  z tego  n iecnego 
procederu zysków  m aterjałnych . O gehen 
n ie przeżyć uw ied zion e j p rzez n iego  dziew  
ezyny posali.śmy w  iw o im  ezasie obszernie. 
Sad po zbadaniu oko licznośc i ca ie j spraw y 
skazał S zofera  na karę zam knięcia  w  w le z ie  
niu na p rzeciąg m iesięcy 8, k tóre po za d o  
sowaniu amne.sfji zm niejszono do 4 m iesię­
cy- W łod .

TEATR i MUZYKA
—  T E A T R  W IE L K I N A  P O H U L  YN.iE 

Dziś w  środę 11 (. ostatnie w ieczo iow e  przed 
staw-ienie pogodnej, pełnej humoru i szczere­
go sentym entu kom ed ji „M A R JU S Z ", jednego 
z najś-wietniejszych autorów francuskD '1 doby 
obecnej —  Pagnól a.

Jutro, w  czwartek, po raz ostatni świet 
na farsa am erykańska „C AŁY ' D ZIE Ń  BEZ 
K Ł A M S T W A  ‘. Ceny o 50 proc. zniżone.

—  „C A R  IYY AN G R O Ź N Y " YV sobotę dn. 
14 I. prerujera a icyd z i„ła  A  To łs to ja  ..CAR 1 
W A N  GROŹNY'", k tórego 60 w idow isk  /.apeł- 
n jało Teatr N arodow y w- W arszaw ie. \V ro ­
lach głów nych  wystąp ią  po raz p ierw szy od 
od dłuższego czasu: dyr. Franciszek Ryęta- 
łowski, A lfred  Sżymański, M arjan Bielecki, 
A. Łodzm ski i cały zespół.

B ilety już są do rtabypin w kasie. *f
—  S T A Ł Y  T E A T R  O B .iA Z D O W j T £ a T- 

RÓYY M iE JS lO C H  Z.A.S.P. Y\T W IL N IE . 
D ziś w  środę l t  I. w ileński teatr c-bfązdowy 
hdegra w  M ofodeczn ie św ietną tragikom edję 
G ab fje li dpoishiej „P A N N A  M A L lC Z E W S K n
z dwom ? doskonałem i przedstaw icielkam i ról 
kobiecych —  Ireną Ładosiów ną w  roli M ali- 
czewskicj i S. Z iłjiń sk ą  w  roli Żelaznej.

Jutro, w  czwartek 12 1. „Panna M ahczew- 
ska w Now ogródku, 13 I. w piątek —  w 
Stołpcach, 14 i. w- sobole —  w N ieśw ieżu

—  T E A T R  M IZ Y G Z N Y  „L U T N I" :  ^

—  R EYYJA ’  T R a D YC yT n A  „Y U -Y o ”
Dziś po raz I- t y  barw ne i nadzw ycza j e fck .o  
w-nc widowiisko rew jow e  „Y 'o -Y ó “ , bogaty i 
uJJ-m aJcoey program , zaw ierający różnorod

i • - - ‘ ' - ‘ tyczm  piosenki, pi-.-śni,
ne produkcję a , , , .  . i.
skecze, m onologi, balety i ew om e j. ~  V'Y Ł 9 '
nają najw ybitn iejsze siły ZespjJu artystyczne-

80 .
Ceny norm alne. Z n iżk i ważne
—  N A J B L IŻ S Z A  PR E M JE R A  V,' „ L U T N I 

YY przyszłym  tygodn iu  w-ejdzie na repertuar 
teatn  „L u tn ia "  doskonała operetka Falla __
„R óż?  z PJoryd

—  P R Z E D S T A W IE N IE  IN łP O ŁU D N IO  
W E  "  LUT N l Vr n.edziełę nadchodzącą u 
każe się na przedstawieniu popołudniow em 
ciosząca się nadzs, yczajnem  powodzeniem  we 
soła operetka K o jo  „L ad y  Ohic

—  A R TU R  H l B IN S T E IN  —  św iatow ej sła 
w-. p i„iiista  polski da w  Y\ jln ie  jedyny- recital

rJedzięlę J5 bm. w  sali konserw alo ijum  
(M ietka  47;. Ż yw io ło w y  temperament aitySty 
czny oraz fascynująca technika Rubinsteina 
zw łasz-za w  w ykonyw an iu  i interpretacji ar 
c dzieł m uzyki nowoczesnej, uzyskały mu roz 
głos melada na obu półkalach

B ilety  w  „O rb is ie1 ;Mick iew icza 11).
— K oneerty baletcrwe L . Saw łne j-D olsk ie j 

Y. ciągu dv óch tygodn i odbyły  się d w a  kon ­
certy  ,p. Suwrnej-D clskiej. Jeden w  teatrze 
W i ilkrm, ,drugi w M a łe j Saii M iejsk ie j. Oby­
dwa (koncerty m ia ły  w ie lk ie  pow odzen-e. 
Program  był c iekaw y i w y w o ły w a ł p och w a li 
publiczności. W  wykonaniu  uczen ie w idać 
duhra s z k o l; i um iejętność trzym an ia się 
pa scenie. YYIszystkie kostjum y b y ły  ładne 
1 bogate. Tan iec „w ie d źm y " i , etude", w yk o  
jna-ny- p rze z  ]). Dolską z w-ielką w-ej-w-ą i tech­
niką w yw oła ła  zachw yt wiidow-ni. YYidać w  
tern znaczne postępy artystki. N a jw iększem  
powodzeń,iem  c ies zy ły  się tańce „H u m oreska " 
„pas de d eu x “, „n o c ", „łararateJIn" i tani .w 
żołn ierzyka. W yk on aw czyn ie  obdarzono 
k w :atami. E>ekwenoja publiczności na obu 
koncertach duża.

Pomoc dla bezrobotnych 
nie jest filantropią 
lecz samoobroną!

O F I A R Y .

R ezerw iśc i I konnp. Ciężikioh K arab inów  
M aszynowych  6 p. p. Leg. w  lic zb ie  39 zło­
ży li skrom ny datek w  sum ie zło tych  gr. 
90 na ibudowę samolottu im ien ia ś. p. por. 
Żw irk i i inż. W iigury.

K w o ia  ta zostata wpłacona prizez por. 
A. Pietraszujna, d ow ódcę  kom panji, do re- 
ie ra fu  ośw iatow ego garn izonu m. \\ri,lna.
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Skazanie na śmierć kierowników kołchozów Z A B A W Y
t>Łień czternastego stycznia! Zapamię

Jak donoszą z M ińska sesja w y jazdow a 
sądu n a jw yższego  BSRR rozpatrzyła sprawę 
k ierow ników  kołchozu ..Czerwony b o je  w n i- ' 
■w rejon ie krupskim  i skazała na śm ierć przez 
rozstrzelan ie: p rzewodniczącego kołchozu Ja 
na M ick iew  cza „b y łego  bandytę ' —  jak  go 
nazyw a prasa sow iecka —  rozgrom ionej w 
sw oim  czasie „ban< jy" M onicza oraz przewód 
n iczącego kom isji rew izy jn e j kołchozu S iem n  
na Lsoszyjya. Skazani zostali według brzm ię 
nia wyroku , jak o  w rogow ie  ludu pracującego 
za to, że rozkrada li zboże kołchozu i speku­
low a li nieni

W  pow iecie  borbu jskim  taki sam trybun i! 
skazał na śm ierć przew odniczącego kołchozu 
„C zerw on y  O racz" D em jana P rokop cz jka . 
członka zarządu Jana Gabajew icza i zarządza 
jącego  składem N ik ifo ra  Porochiliow  Yza. Za 
rzucono jm  że w  przeciągu krótk iego  cza u 
rozkradi 200 pudów  żyta. 192 pudy ovv „  
2 500 Jiitrow mleka. 3 000 rubli gotów ką. Ska 
zani zostali —  brzm i w yrok  —  za sabotow a­
nie dostaw  państwowych. D em jan  P rok ooczy l
by ł ongiś zam ożnym  gospodarzem  
ha ziem i ornej, 8 ko jji, 25 k rów  i t.

miał 
d.
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Spestrzszen ia Zakładu a le ieorotegp  u.5> S. 
w Wilnie z brus 10 1 —  i ros.u 
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s ia l.O p a d :
i i t :  po łudn. *  w  i c k .

T e n d e n c  k w z r o i l .
U w a g i :  c h mu r n o  d r o b n y  śn i eg .

Przew idywanj przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym 11 stycznia w g P1MA
Zachm urzenie zm ienne, naogiił du ie, z 

p rze lo tnem i opadam i śnieżnemi. Uiniairko- 
w :.nv m róz, w  górach dość s ilny l  m iarko  
wane, chw ilam i poryw is te  w ia try  p o łu d n io ­
we i połudn iow o -wschodni^. WożAiwaść za 
m ięci.

O S O B IST A
Pan W ojew oda Beczkowiez wyjechał

w czo ra j dnia 10 bin, do W arsza w y  w  spra­
wach  służbowych.

M IEJSK A .
—  Komisja Tichniczna wypowiedziała się 

przeciwko wyłączeniu wody. Jak już d on o ­
siliśmy. Magifciti.it dąży do uzyskania sankcyj 
na w y łączen ie  w ody p ła tn ikom  za lega jącym  
z oplata Sprawa ta znalazła się onegdaj w :e 
czorem  na porządku dziennym  posiedzenia 
rad z ieck ie j Kum ;' ji Techn icznej, która w wy 
niku d łuższej dy.sk-u.sji ustosunkowała się do 
p ro jek tu  M agistratu negatywnie. W iększość 
członków- K om is ji stanęła na stanowisku, że 
upraw om ocn ien ie tego projektu  będzie  k o l i ­
dow ało ze względam i saniltarneini i b ezp ie ­
czeństw a pub licznego  na w ypadek pożaru.

—  Przyszła kulonja mieszkaniowa ur/.eil 
nlków państwowych. Magistrat opracow ał 
P to jęk i w ykorzystan ia  placu

w agonów  Na k on feren c ję  z ram ienia WMeń 
sk:<5j D yrekcji K o le jo w e j w y jeżdża ją  na«z"'l 
irk  wydziału  ruchu inż. St. W a lick i i iiaczcl 
nik wydzia łu  nrecha uicznego- inż. ildwa nl 
Pervke.

Kon! erenejii potrwa okoto "2 tygodaii.
—. D yrekcja  O kręgow a Kniei Paiis lw o- 

v yc‘i w WSInic podaje do y\ iailomości, ż ; 
wobec słabej frek w en cji p od różn ych  w w a­
gonie I I— III  klas, kursującym  w dni św iąte­
czne w  pociągu  posp ieszno— tow arow ym  Nr. 
9369 na odcinku R udziszk i— W iln o  (Rudz.sz- 
ki —  od jazd  18,37, Winlno —  p rzy ja zd  20,001 
poczyna jąc  od dnia 10 styczn ia r. b, kurso­
wan ie pow yższego  w agonu  odw ołu je  się.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I  S T O W .
—  Zarząd Kola Wileńskiego Z  O. R. po­

daje do wiadomości swych członków iż mo
gą korzystać za -oplata 10 groszy m ie s ię c zn i 
z biMjoiŁeki "Federacji P /  O .O. m ieszczą­
cej się p rzy  ulicy Ż e ligow sk iego  4 d czyn n ej 
w ponrerdzia łk i środy i p ią tk i od godz. 18 
do 20. K s ięgozb ió r-sk ład a  się z 1500 d z ie ł 
różn ych  dziedzin . Katallog zna jdu je  6ię do 
p rze jrzen ia  rówm ioż w  Sekretarjacie  K ola  7.. 
O. R. u! W ileń ska  33.

Z E B R A N IA  I ODCZYTYK
Zjazd W ojew . Związku Inwalidów.

W? uniu 22 styczn ia 1983 roku odbędzie i ę 
w W iln ie  przyT ul. O strobram skiej 27 m 10, 
Z ja zd  D elegatów  Kól i  Giyip Zw iązku In w a­
lidów W o jen n ych  R zeczypospo lito  j P o lsk ie j 
i  terenu W ojew  ód; iwa W ileń sk iego , w  t"r- 
liiIn ie p ierw szym  o god z in ie  d z iew ią te j, eweu 
tualnw  drugim  o godzin ie  dziesiątej.

—  Staraniem Zarządu Ogniska K. P. W . 
w W iln ie  dn.a 11 styczawa r. b. o godzin ie  10 
we własnymi Jmuchii przy u licy  K o le jo w i j

S P O R T

\r. 19 (Klbędzit* .vio oticzy l f>. Wli. l io r lk ó w -
&k>:ego na lem at: ,.\Yilo'ld, W  Łoi ki Książe LU  
w y i RiU'bi‘\

K apew iacy  woln i ud za jęć  s łu żbow ycł,, 
s t a we i e się *1 :<\z nie z rodzin  a ni i i z na j om y ni . 
Goście są m ile  w idzian i. Wfdcjp bezpłatny d!n 
v\ozv.sitkieh. # _

S P R A W Y  R Z K M IE Ś L N IC Z I
* lYfi

m ■-ket-cie dla budow n ict­
wa drtw-niiincgo. -Plac le n  w .ćv -„ .
naszych władz m unicypalnych ma ulec ro z­
parcelow an iu  i zosta-nie oddany- do użytku 
jedn e j z k o lon ij m ieszkan iow ych  urzędn ików  
państwowych.

L IT E R A C K  \
—  Dzi.siej.iza Środa Literacka ipośw ięcour 

będzie  Liczcizeniu pam ięci p ro f. Jutjuisza K ło  
sa. Początek  o  godz. 20,30. Na w ieczó r tćn 
Zw iązek  L ite ra tów  zaprasza Swoich człon 
ków, symipaij ków, uczniów  Zm arłego  wszy 
stkich, k tórzy ren iłi zasługi ś, p. p ro ! Kies.:.

S Ą D O W A
■— Nominacje w .Sądowni* twie Pan P re z y ­

dent Rzecizyposipalitcj m ianowaił sądziego Su 
du O k ręgow ego  w  W iln ie  L eon a  K ryrzyń sk  e 
go w iceprezesem  Sądu O kręgow ego  w Z a ­
mościu,

fon fc rcn e ja  dyrektorów izb  Rzemleśl 
niczYcn. itucj •' ■ , -i • i ■ ■ i u• . . . ,, , '-.'-■'hi w ile n »k 'e j LzbvTtzeimeshirczcj odbyta się .kor.. , j-
to rów  Izb R zem ieśln iczych  w o jew ództw  n o­
w ogródzk iego , b iatoslock iego  i w ileńskiego, 
na k ló re j postanow iono zawrócić się do Rady 
Izb  R zem ieśln iczych. k tóra w yda je  m iesiąc z 
n k „R zem ios ło '- , z prośbą o przekszla icen ii 
tego m iesięczn ika na tygodnik.

—  O w  wą um owę zb io row ą  w piekarnie 
tw-ie. Z dniem  15 bm. traci unoc p raw ną unio 
wa zb iorow a w zaw od z:e p iekarskim . IM 
zw iązku z tern onegdaj odbyło się zebran ie 
cechów piekarskich, na którem  om aw iano 
sprawę podpisania jiow e j, um ow y na r. 1938.

G O S P O D A R C Z A
—  2H proc. kaprów  i rzemieślników nie 

wykupiło świadectw przemysłowych. T ern rn  
w ykupyw an ia  św iadectw  p rzem ysłow ych  na 
jo k  1933 upłynął z dniem  31 ub. ni. D otycli 
czas zgórą  20 procent rzem ieś ln ik ów  i kup­
ców w W iln ie  św iadectw  p rzem ysłow ych  n 
wykupiło.

Przeprow adzana obecnie przez w ładze 
skarbow e kontrola wykazała, że w ie le  prze I 
s ięb io rs lw  handlow ych  jest p row adzonych  
bez św iade itw  przem ysłow ych , oczy-w iicie 
p rzedsiębiorsl wa tak ie  będą zam ykane, a 
kupcy p row ad zący  je naraża ją sic na grzyw­
nę.

Z  K O L E I

R Ó ŻN E .
—• Chi roby zakaźne W ładze  sanitarni' 

notują na teren ie  W iln a  następujące w ypadk i 
chorób  zakaźnych : ospa w ietrzn a  11, tyfus 
brzuszny 5, ty fu s p lam isty 1, płon ica 25. 
błon ica 2. róża ó, g ru źlica  U  (w tern 6 zg r- 
n ów ), ja g lica  5.

O gółem  w  tygodniu  ub iegłym  chorow ało  
bó oeob.

PIĘŚCIARZE  W IL N A  PR ZE D  M ECZAM I W  
Ł O T W IE  1 ESTONJi.

Pięściarze wileńscy, na terenie m iędzyna­
rodow ym , utrzym ują łączność z jćyton ją i Ko 
twą. Zaw odn icy  liasi posiadają tam „dobrą 
m arkę o czcm świadczą parokrotne p ropo­
zycje  zw iązków  bokserskich krajów  jj.idbał- 
tcckich usiłujących naw iązać ściślejszy kon 
takt z w ileńskiem  pięśc-iarstwcm.

Ostatnia propozycja , dotycząca trzech me 
czów w  Rydze, M itaw ie i Ta llin ie  /.d.ije się 
będzie zrealizowana gdyż Pogoń zdec\do \ti- 
.a się na w yjazd , pragnąc rozegrać owe spot­
kania w  term inie 26— 31 stycznia.

Skład Pogon i jest obecnie... rcpreżOnUcją 
W ilna. W ag i poszczególne są obsadzone na 
slępująco: musza— Bagiński, kogucia— -Łuk- 
min, p iórkow a— Znam ierow sk i IckL i Ma 
tiukow, półśredn ia —  M irynowski. śred ira f 
W ojLk iew icz i półciężka —  Sadowski. W wa 
dze c iężk ie j Pogoń  n ie ma reprczen iaina to 
też tu trzeba będzie  oddać w alkow erem  Ąwa 
punkty Łotyszom  i Estończykom . Być m oże 
zresztą iż zgodzą się oni, by mecze ójjbyw aty 
sic ty lko w- 7-miu wagach t zn bez wftgi Sie 
żkiej.

Skład zespołu Pogon i b ezw zg lęd n ie  jCSt 
najlepszy na jak i obecnie siać W iln o. M c  prze 
sądzając w v n iku tego „ra ióu  bokserów '", jc- 
steśmy przekonani, że będą oni godnie repre- 
zentow ali W iln o . Cdybyż ten w y jazd  doszedł 
do skutku! W  obecnym  sezonie jakieś fa ium  
poproslu  zaw isło  nad p ięściarslwem  wileri- 
skiem, uniemożliw-iając mu dalszy rozw ó j. 
M oże wreszcie eskapada nadbałtycka stanic 
się początk iem  jego  renesansu!

Przed w y jazdem  do E ston ji i Ł o tw y  uj 
'■ *- ■ -” e naszych zaw odn ików  n a meczu z re- 
prezentaw , — - ją  Jeżeli skład
P ogon i w  tem spoikan.u nie zosiaiut- 
ny, to poczyna jąc od muszej do średniej w a ­
g i W łącznie (kto zacz ów  „S ad ow sk i".’ ), p o ­
w in n iśm y zyskać 12 puKtow Mecz z Grod 
nem będzie w ięc  rodzajem  publicznego tre 
j lin g n  naszych bokserów  przed rodzim ą pub 
licznością a jednocześn ie zapow iedzią czego 
możemy' się po nich spodzeyyać w  zagranicz- 
nem tournee. m, p /.

R O BO TNICZE  M ISTR ZO STW A  EUR O PY  
W  P IŁC E  NOŻNEJ.

W IE D E Ń  (P a tl. W, tych dzn iacli odbyły 
się w Austrji dw a dalsze mecze o robotn icze 
m istrzostw o Europy w  grupie środkow o-euro 
pejskiej. P ierw szego dnia W ęg ry  zrem isow a­
ły z Austrją 4:4 drugiego dnia Austrja p ,ko 
nała W ęg ry  3:1 W  tabeli rozgryw ek  prowa 
d zi Austrja m a ją c .5 punktów, drugie N ie m ­
c y  4 punkty, trzecie W ęg ry  —  1 punkt, dalej 
Polska i Czechosłowacja 0 punktów .

Skazanie zuchwałego rabusia.

—  Polsko — Sowiecka konferencja ko­
lejowa Dnia 12 hm. w  K rak ow ie  odbędzie  
się K on feren c ja  polsko-isow-iei ka pośw ięco ­
na sp raw ie  sąsiedzk iego za ła tw ien ia  sprawy

P O Z N A Ń  y  Pat) Przed sądem okręgow ym  
Poznaniu jako przed sądem doraźnym  toczy­
ła się w czo ra j rorpraw-a przeciw ko H ieroni 
lnow i Bartoszewskiemu, b lacharzow i, oskarżo 
nemu o usiłowanie m orderstwa rabunkowego 
na osobach An ie li Tw ardow sk ie j, w ła<c ir:eki 
realności i je j służącej Modrówmy.

Zbrodni tej dopuśoił się Bartoszewski 13 
grudnia ub. roku. Napastnik w darł się d !> 
mieszkania. T w ardow sk ie j pod jakim ś zm yś­
lonym  pozorem  poczem  rzucił się na 7?-let- 
nią staruszkę ii zadawszy je j  p rzyn iesionym  
drutem  szereg ran, sk ierow a ł się następni3 do 
sąsiedniego pokoju , gdzie pokaleczył leni s

m cm  narzędziem  służącą, poczem  zaczął plon 
drow ać m ieszkanie celem  dokonan ia rabunku 

Na szczęście rany zadane przez Bartoszew 
skiego nie b y ły  śm iertelne i obie kob ie ly  przy 
szedłszy do przytom ności wszczęły alarm  i z 
pom ocą sąsiadów  zaw iadom iły  o napadzie po 
licję. Bartoszeyyskiego ujęto na m iejscu zorod  
ni. .Stanął on p rzed  sądem który po p rzepro  
wadzeniu rozpraw y w yda ł w yrok, skazujący 
oskarżonego na karę śmierci. O ile Pan Pre 
zydent R zeczypospolitej nie.' skorzysta z pr i 
wa łaski, w yrok  zostanie wykonany' jutro ra ­
no.

X'

Kpt. MIECZYSŁAW B. LEPECKI.

NA KOŃCU ŚWIATA.
Dzisiaj o poszukiwaniach zlol 

głęhi lądu zupełnie głucho.

Znaczna czt;ść d o m ó w  P e r v e n :ru 
jest zbudow ana  z b lachy  karbowanej.  
\ a  n ie liczne ty lko  budow le  użyto jako  
m ater ja łu  drzeyy-a w zg lędn ie  cegły. 
p rzyw ie z ion e j  z kontynentu. 1’ rzed 
d r z w ia m i  m ieszkań ludzi zam ożn ie j  
szych w idn ie ją  oszk lone ganki, < hro 
m ące  w nętrze  domów w  czasie Otwiera 
tiia d r zw i  od  w ia trów , k tóre  podobnie 
jak  w  Patagon ji ,  w ie ją  tu przez zn acz ­
ną część roku z w ie lką  siłą. P rzed  te- 
m i w ia tram i, p rzen ika jącem i do wne 
trza nawet na jm n ie jszem i s/ j ia rm v  
bronią  się porven irzan ie  sadzeniem 
d rzew  : budową wy sokich p ło tów  Jo 
koła swoich  siedzib.

T r y b  życ ia  m ieszkańców  P erven in i  
różni -się zasadn iczo  od trybu ycia 
m ieszkańców  A m eryk i trop ikalnej 
Dom a m e ław'ka p rzed  nim, jak  to 
ma m iejsce m ięd zy  zw ro tn ikam i,  jesi 
(utaj ośrodk iem , w  k tó rym  grupuje się 
życie rodz iny . W  stronach gorących  
dom  s łuży  ty lk o  do spania i do  ch ro ­
nienia się przed deszczem N ikt tum się 
nie troszczy  o  upiększen ie  m ies/u jn ie  
ani up rzy jem n ien ia  w  niem pobytu. 
Na Z iem i Ogn iste j jest inaczej. Ze 
w zg lędu  na su row y  k lim at trzeba spę­
dzać w  dom u znaczną część d n :a. co 
stanow i p rzyczynę  ich w ygo d n ego  i ła- 
Inogo urządzenia.

Ż yc ie  intelektualne :est bardzo

skromne, a racze j n iem a wca le , t za- 
sem odbę»dzie się jak ieś  przedstaw ien ie  
amatorskie, i to wszystko. N ie m a tli 
w  tym zapad łym  kącie, nawet i na. 
Niema też am jednego  rad joodb i m i ­
ka. T v Ik o  zabawy taneczne urządzane 
p rzy  a k om p an jam tn c ie  p ry m ityw n e j  
ork iestry, zdarza ją  się często. N ic  d z i ­
wnego, że w takich w arunkach  lub' 
c z łow iek  za jrzeć  do kieliszka. Zachęca 
go do tego rów n ież  k limat, ch łodny, 
w y m a g a ją c y  stałej . . ro zg rzew k i" .

K n a jp  w- Po ryen irze  nie brakuje. 
Jest tedy gdzie  izaspokić poc iąg  do 
. .w ody  ogn is te j"  i ugasić nią pragn ie  
nie. W id o k  za tacza jącego  s ię  dżenh ‘I- 
mana na leży  w sto licy Z iem i Ognistej 
d o  w idoków  nader pospolitych. Poc iąg  
do a lkoho lu  u mn-szkańców w ybrzeża  
m agellańsk iego . z A n g l ikam i na czele, 
nie stanow i wśród  ogółu  ludności C h i­
le cechy  odosobnienia. Spożyc ie  napo 
jó w  wy sk okow ych  w  tej republice jest 
bardzo  znaczne.

Zaraz po p rzybyc iu  do P o r ten iru  
]>ocząlem zbierać w iadom ośc i  o P o la ­
kach, zam ieszka łych  na Z iem i O gn i­
stej. O k aza ło  się, że w  stolicy wyspy 
jak rów n ież  w  je j  oko licach  ni-ema na­
szych rod ak ó w  ani na lekarstwo

O tych m o ich  poszu k iw an ia *^  d o ­
w iedz ia ł  się pew ien  ok o l ic zn y  Jugoslo 
w ‘ianin. K orzys ta jąc  z pobytu  w  mia 
steczku od w ied z i ł  m n ie  i pow iedz ia ł,  
że o ile chcę udać się z n im  razem do

klubu, to przedstaw i mi człow ieku ■ u 
k tórego  pracuje ’ Po lak .

Poszed łem  do klubu
Zastałem tam kilkunastu Jugosło­

w ian. „zab aw ia ją cych  się ‘ k ie l iszka­
mi. a wśród  nich n ie^k icgo iM ar lca ,  po 
tę/nego wzrostem  i tuszą dryblasa ma 
jącego  b y t  o w y m  pracodawcą.

P odobn o  u pana pracuje Po lak?
—  zapytałem.

Jugosh-wdanin k iw n ą ł  g łow ą

—  Tak  —  odrzek ł.  —  P racu je  D a ­
w n ie j  by ło  dwóch , ale jeden p r zep ro ­
w ad z i ł  się na kontynent.

Z opow iad ań  tego cz łow ieka, któ 
r\ m ieszka ł stale w argeńtyńsk ie j  czę ­
ści w yspy , hodu jąc  o w ce  i siejąc owies 
na paszę, pow ied z ia łem  się że Pola 
k ó w  na Z iem i Ognistej, poza  jednym , 
p racu jącym  u niego, wńęcej niema.

—  Skąd pan w i« j  że w ięce j  niedla?
—  zapyla łem .

—  A bo len pański rodak,' k tóry  
jest u m n ie  capatazem  szukał ich 
d ługo po  całej w ysp ie  i d o p y lyw a t  się 
w\szvslkich. lecz napróżno.

 ̂ ie m am  na jm n ie jszego  powodu 
w ątp ić  yv p raw d z iw ość  shm Marka, 
tem hardzie j, że by ł lo zna jom y  d i. (ia- 
rafu lieza. P r z y ją w s z y  to źród ło  za pe- 
yvne, m ożna  stwierdzić, że w roku 1980 
zn a jdow a ł  się yv argentyńsk ie j  Z ie iić  
Ogn iste j jeden Polak, yv c lnh js l tej zaś 
nie bv ło  ani jednego

Fa la  naszej em igrac ji ,  która p o k ry ­
ła grubszą lub ęieńszą yyarstwą nlco 
mai yyszystkie d ron y  A m eryk i  Połud 
n iow e jy  za trzym a ła  się na c iem nych  
bu rz l iw ych  fa lach cieśniny Magellana 
i nje dosięgła roz leg łych , napól pustych 
z iem  arch ipe lagu  T ie r ra  del Fuengo  2).

N V WILEŃSKIM BRUKU
taj lę datę. Tak  bliiską, a tak ponętną i tajeni 
ulezą poza/tinn.

W lszędzie, w kaw iarn i, w  dom u w u k ry ­
ciu czy  też publicznie pyta ją m ię —  Co i j  
będzie  —  dzilś czternastego s tyrzrra?

( !q t-ędzie? W ie lk i Bal Ba lów ! Gdzie? —  
VY O f icer&kim JKasynLe. Żałuj, je że li nie b ę ­
dziesz na balu lyaiL, W iln ku iin ie .

Z życia Strzeice.
Dnia 9 stycznia rb_ w  M alej Sali M iejskiej 

odbył się tradycy jny opłatek strzelecki W  tym 
roku zebranie m ia ło  charakter zam knięty, nie 
jako  rod zin n i, jedyn ym i gośćm i by li kadeci 
ze Lw ow a. A le  że liczną jest rodzina strzelec­
ka —  w ięc sala wypełn iona by ła  po brzegi 
Jedzenie przep la tano produkcjam i ze sceny. 
W ystępow a ły  najlepsze siły am atorsk i: gar­
nizonu. „W ę ż y k  Leguński", jednoaktów ka 
śpiewana, w ypad ł doskonale. Po  w ieczerzy —  
tańce, przy w łasnej strzeleckiej orkiestrze.

Kuturajny poziom  zabawy przynosi zasz­
czyt p racy św ietlicow ej Strzelca, k tórej jest 
liiewątpliw  ym  rezultatem.

Din. 22 :-i!j#ttijia, 11:1 Górze Zam kow ej, w ie 
r zorcm  Strzelec WHeń-ski rozpalli O gnisko ce 
leni uczczenia pam ięci pow stańców  1863 r. 
P rzy  Ognu.ku śpiew aó b ęd zie  chór strzeleck  .

Czarna Kawa StrzeleSk-a ockbędzie s;e dnia 
1 lirlego, w salonach Kasyna Garnizonowego 
SpoienzeYi.i.iwo w ileńskie, coraz p rzych y ln ie j 
odnoszące sii, do pracy przysposobienia w o j­
skowego. n iechybiue du wyraj^ sw o je j 
sem patji i pojirze stizOiecką Czarna. K aw ;.

A R E SZT O W A N IE  OSZUSTA.
W czoraj aresztowany został w W iln ie  po 

szukiwany przez policję oszust, który na 
mocy sfałszowanych orderów szeregu firm  
oszukał k u k  u  sklepikarzy wdleńskich szc ze­
gólnie w branży konfekcyjnej.

OsadzonG go w  areszcie. Dalsze dochodzę 
ni* w toku. (ci).

A R E SZ T O W A N IE  D E B K  TANTK I 
Z A W O D Z IE  ZŁOD ZIEJSK IM .

W

A R E SZ T O W A N IE  ZŁO D ZIE JK I N A  RYNK U  
N O W O G R Ó D ZK IM

W czo ra j w yw iad ow cy  wydziału  śledi/cgo 
dokonali ob!awry  na rynkach wileńskich. 
Podczas patrolow an ia na rynku N ow ogn .dz 
kim w yw iad ow cy  zauw ażyli oddawtia poszu­
kiwaną złodziejkę  zaw odow ą Łukis/ew icznw  
I,ę. która dokonała w  micśc-ie s ze ' .‘gn k:a- 
dzieży i doląd ukrywała się [ir/c( j policją.

Na w idok w yw iad ow ców  Łukaszów iczów - 
na usiłowała zbiec, aresztowano ją jeiluak i 
osadzono w areszcie centralnym  ^ Cci.

W Y,P IŁ  '■"ERPENTYNY.

45 dc tui IngieJew icz Józef, ja m . przy u1. 
K rak ow sk :ej 21, w  celu pozbaw ien ia  się ż y ­
c ia  wyipił lorpentyny. L ekarz P ogo tow ia  Ra­
tunkow ego u d zie lił desperatow i p ierw sze j 
pointK-y i odw ió z ł -go do .5Z,p.iuila Żyd o 
ko w ,Ianie..iiicz‘!rgraźa jąry in  życiu. P r z y c y  
na —  nlepc:!‘Ozum’enie rodzinne.

PODRZUTEK.

W czo ra j w  godzinach w ieczorow ych  w y ­
w iadow cy  wydziału  śledczego zatrzym ali pr -y 
ul. W . Pohu lance n iejaką Helenę B. podejrzą 
j ją  o dokonanie k radzieży pieniędzy.

N a leży  zaznaczyć iż zatrzym ana n iga irć  
była notowana za kradzieże i jest „deb iu t.m i­
ką ' wr tym  fachu.

K R A D Z I E Ż

Dwie w alizk i, garderobę mędką ilamska 
i b ieiiznę oraz apa.ra, fo to g ra fic zn y  skradzio 
no T a tow i! Jinlji (M ostow a 7) podczas nio- 
liDciioSoi w m ieszkaniu dom ow n ików . N ewy 
kryci narilz ie  z! mi z ie je  posługiw ali się dubm
liyrn ktuczem , lob  ,l^ż w yfrychem .

> W) dniu 9 bm. w podw órku  ctemn Nr. 9 
p|-/v utiey Ko-paniea znalczirm o podrzutka 
[13; żeńsk iej w w eku dkoło 10 tygodni. Pod 
rzutka ullokowano w- przylm lku TOZ.

Joplsrajde Przemyśl Krejowy

S7i'k„ REWJA
S a la  M ie js k a

ul. Ostrobram ska

. . . . P r z e d  T o b ą  s taną  z b l i s k a  O d  7.1. C C C f Z l 3 l i n l e  w  i - a j p o t ę ż r .  c 2 v i ę Ł o v » c u  s c ; ( B u

D a l e k i  k ra j ,  w  n im ż ó ł c i  b r a c i ,  l ; T f , n n a i  z ! : ,! r e t L^ ^ ° . u.n s
| M S c Id e l  T o n g a  tam, , ,  w  a p e l u n t a c b  San -F ra nc i t *k a  t a C  I I I  J  1 M  | Ufif O  J EtJw, G. P o b l n S O H C m

N A  S C E N I E  z m i a n a  p r o g r a m u :  T a ń c e  (C. Jan U5ZkO WS k i )  i C h ó r  R c w c l t r i  ów (J. Ś w ię t o c h c w sk l )

łUwrtąk iflne-Teatr

H E L I O S
fto4riska 38, t t l .  9-26

Prrtmjeral

P o tę żn y
film

p rodu kcji
1933 RASPUTIN

U  1 t l / n r  T n r . l I i l S n i f  f a r  D f , e i i  Ż y c i e  i orprje c r o t y c z  8 z » t » n »  R os j i  w - B  p » -  
W . ,  ‘a U l  u n u w c l l y  L f l #  R U S j l .  m i ę t n . k .  RS- J u s u p o w a ,  z s b ó j c y  R s . p u t i n .

W  ro li gł awnej CONRAD VEIDT. P le ś n i  i r o m a r s e  c y g a ń s k i e  w  j ę z .  r o s y js k f r r
gen ja lny m istrz M iko la t II. carow a, carew icz, W yru bow a , ka. Jusu-
p ow , P u rya zk iew icz i t. d. H is to ryczn a  i m istyczna rola Rasputina. Film  ten jedn ocz, demonatr. 
w  W arazaw ie  z ogr. p ow o d z . 11) S z la k ie m  p o ls k .  k o le i  p a ń s t w .  P oczą tek  o g. 4, 6, 8 i 10*20

D źw ięk , teatr św ie tln y

P A N
ul. W ie lk a  42. tel. 5-28

Fenomenalnej yry 
Mlstrzowsk. reżys. 
Fascynującej treści

wkrótce w  filmie 
odznaczonym  

1-ą nagr. świata CZEfcP (WiELKA
PARADA
SERC)

włąk. teatr świetlny

P A N
Ł Wielb*. 42. teł. 5-28

C e n y  z n a c z n i e  z n i ł o n e :
Balkon od 30 gr., parter od  80 gr.

D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e . Z U N G U D z iś  o statn i  dzlert

t f f a r l ęk.  K i n o  -  T e a t i

Hollywood
^Seklsw . 22. tel. 15 28

C e n y  ne{ni2sze W  W iln ie .  D Z I Ś !  D a w r o o c ^ e k i w s n y  n a j w i ę k s z y  p r z e b ó j  d ź w i ę k  o n i e w i d z i a n y m  det  j  c f  r z a i  

p r z e p y e b u  i n i e d o -  | 4 | j i Ą r ^ O I C C  X f i M f * 7 V  N a j r o z k o s z n .  o p e r e t k a  f i m o . r a .  A k c j a  t oczy  s i ę  r «  t le  
ś c i g n i o n e j  t e c h n i c e  I  ł ł l t U . f c  I  K o n g r e s u  W i e d e ń s k .  r o ku  1614. U d z i a ł  b i o r ą -  u r o c z a
L iijana  H arvey .  n a j m i l s z y  H e nry  Gara ł,  k u s z ą c o  p i ę k n a  L II  D a g o v e r  i n a j l e p s z y  k o m i k  A r m a n d  B e 'n a r d .

P o c z ą t e k  o g o d z .  4, 6, 8 i 10*15 -—  D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .

D ź w i ę k .  K i i o - T e a t r

Światowid
1*1, M ick iew icza  9.

d z i ś . K ró i R U S t e r  K^atcn
k o m i k ó w BUSTER NA FRONCiEw s z y s t k i c h  r o z ś m i e s z a  d o  ł e z  

w  ś w i e t n y m  d ź w i ę k o w c u  p. t 
T y s i ą c e  n i e z w y k ł y c h  p r z y g ó d ,  j ak i e  B u s t e r  p r z e ż y w a  na  f r onc i e  i na  t y ł a c h .

N A D  P R O G R A M :  W e s o ł a  k o m e d j a .  —  —  —  — - —  D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e .

Ratujcie idrowiet
w a g i  l e k a r s k i e  s t w i e i d z i ł y ,  że 75% Chorfib po-
wtifaje ł  p o w o d u  obstrukcj i.

C h o r y  ż o ł ą d e k  , est  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  p o w s t a ­
nia  n a j r o z m a i t s z y c h  c h o r ó b ,  z a n i e c z y s z c z a  k r e w  
i i w - .  _ mi H p r ł ^Tni anę  mater j i ,

S Ł Y N H ć  O U  30 L A T  W  C A Ł Y M  S w ifcC tE

ZIOŁA Z GÓR HARCU Dr. LAUERA
j a k  to s t w i e r d z i l i  p r o f .  B e r l i ń s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  
Dr,  Ma r t i n ,  Dr .  H o c h f i a r t t e r  i w i t l u  innyr  h w y b i t -  ■
n y c h  l eL a r z y ,  * ą  i d e a l n y m  ś r o d k i e m  dla u z d r o w i ć *  -

Każdą chorobą wylerzysz
je że li  r eg u la r n ie  u ż y w a ć  b ę d z ie s z

Z I O Ł A  D - r a  B R E Y E R A

3.50 

.. 3 CO 

- 400

nia ż o ł ą d k a ,  u s u w a j ą  o b s t r u k c j ę  ( z a t w a r d z e n i e ) ,  są j 
d o b r y m  ś r o d k i e m  p r z e c z y s z c z a j ą c y m ,  u ł a t w i a j ą  
f u nk c ję  o r g a n ó w  t r a w i e n i a ,  w z m a c n i a j ą  o r g a n i z m  
i p o b u d z a j ą  * De tv t .

Z i o ł a  z gó r  Harcu  Dr. L a u e r a  u s u w a j ą  c i e r ­
p i e n i a  w ą t r o b y ,  n^ rek ,  k a m i e n i  ż ó ł c i o w y c h ,  c i e r ­
p i e n i a  h r m o r o i d  lne,  r e u m a t y z m  i ar t r e tyzm,  b ó l e  

g ł o w y ,  v yr zu t y  i l i s za j e
Z i o ł a  z g6 r  Harcu  Dr. L a u e r a  z o s t a ł y  n a ­

g r o d z o n e  na  w y s t a w a c h  l e k a r s k i c h  n a j w y i a z e m  
o d z n a c z e n i e m  i z ł o t y m i  m e d a l a m i  w  B a d e n i e ,  B e r ­
l in ie ,  W i e d n i u  P a r y ż u ,  L o n d y n i e  i w . i n  n r a s i a c h .  
T y s i ą c e  p o d z i ę k o w a ń  c t r  y m a ł  Dr. L a u e r  o d  o s ó b  
w y l e c z o n y c h .

C E N A  hj, p u d e ł k a  zł. 1.50. p o d w .  p o d .  zł. 2.50.  
S p r z e d a ż  w  a p t e k a c h  i s k ł a d s c h  a p t e c z n y c h

Karne* c ŷner
l o ka j ,  w s z e c h s t r o n n i e  w y ­
k w a l i f i k o w a n y ,  u c z c i w y ,  

p r a c o w i t y ,  s u m i e n n y ,  t rze-  
Ź\vy, s ł u ży ł  w  w i ę k s z y c h  
d o m a c h ,  s ł u ż b ę  z na  d o ­
s k o n a l e ,  p o l e c e n i e  d o b r e ,  
s z u k a  p r a c y  o d  z a r a z  w  
j a k i m  b ą d ź  c h a r a k t e r z e .

W y m a g a n i a  s k ro m ne .

A d r e s  w  R e d a k c j i  dl a  
„ K a  m e r d y n e r a * 4.

Poważne
przedsiębiorstwo

p o s z u k u j e  energie .  Tityc h 
i u c z c i w y c h  3 Q 6 n t ó W  —  
a g e n te k  d o  rąta lne j  
s p r z e d a ż y  a r t y k u ł ó w ,  p o ­
t r z e b n y c h  w  k a i d e t n  g o ­
s p o d a r s t w i e  d o r n o w e m  na  
b a r d z o  d o g o d n y c h  i z m o ­
d y f i k o w a n y c h  w a r u n k a c h .  

Z g ł o s z e n i a :  H o t e l  E u r o ­
pe j sk i ,  p.  9, o d  10— 1 p p .

n a jsk u te c zn ie js z e  w  nast, ch o robach :
N r  1 —  kas z l u ,  a stmie ,  r o z e d m i e  p ł u c  c e n a  z ł .  3 50  
N r .  2 —  r e u m a t y z m u ,  a r t r e t y zm u  ( z l e j  

p r z e m i a n i e  m a te r j i )  . . . .
N r .  3 —  ż o ł ą d k o  w o - k i s z k o w y c h ,  w ą t r o -

b o w y c h ,  ż ó ł t a c z c e .......................
N r .  4 —  n e r w o w y c h ,  b ó l u  g ł o w y ,  b e z ­

s e n no śc i ,  a p a f i  d o  ż y c i a  .
Nr ,  6 —  b ł ę d n i c y ,  d ł u g o t r w a ł e j  nie do  - 

k r w i s t o ś c i  . . .
N r .  1 —  n e r k o w y c h  i p ę c h e r z o w y c h  .
N r .  9 —  o g ó l n e g o  za t ruc ia  —  p r z e c z y ­

s z c z a j ą c e  . . . . . . .
D o  n a b y c i a  w  o r y g i n a l n e m  o p a k o w a n i u  w  a p t e ­

k a ch ,  s k ł a d a e h  a p t e c z n y c h  i d r o g e r j a c h ,  l u b  w  w y ­
t wórn i  —  P O L H E R B A ,  K r a k ó w - P o d g ó r z e .  sk ry tk a  48.

Z a i n t e r e s o w a n i  o t r z y m a j ą  na  ż ą d a n i e  d a r m o  
z w v r w ó r n i  b r o s z u r k ę  „Jak  o d z y s k a ć  z d r o w i e * .

A k u s z s r K a

I s

5 50 
4.CO

I 50

HEKTOR
f i rmy  . . Po l sk i  R a t a l n y
D o m  H a n d l o w y  „ E r d e n *  
w  K a t o w i c a c h  u p r a s z a
w s z y s t k i c h  z a w o d o w y c h ,  
e n e r g i c z n y c h  i u c z c i w y c h  
a g e n t ó w  o p r z y b y c i e  do  
H o ł e i u  F u r o p e j  skie  g o ,  p o ­

kój  9, w  W i l n i e .

K U P I Ę
kas%  o g n io t r w a łą  nu Ją
a l b n  i  re dn i ą .  M a sz y n ę  
d o  p i s a n i a  z  s z e r o k i m  
w a ł k i e m ,  u ż y Y v a n ą  w  d o ­
b r y m  s tanie .  O f e r t y  do  
. K u r  era W>1.* a l b o  t e l e ­
f o n i c z n i e  p o d  N r  7-15 w

g o d z i n a c h  b i u r o w y c h .

Poszukuję
d w ó c h  u m e b l o w a n y c h  
p o k o j ó w  z t e l e f o n e m  

na b iu r o  w ś r ó d m i e ś c i u .  
T  e l e fon  o  w ać : H o t e l  Eu  ro-  

p e j s k i ,  p o k ó j  9.

I ’. Biyniii*jc2
C h o r o b y  w e n e r y c z n e  

skór ne  i m o c z o p ł c i o w *

ul. Wielka Nr. 2t,
teł. 9-21. od 9— 1 i 3 - 6 

W . 7 P 29

dr. Wolfson
C h o r o b y  s kó r ne ,  

w e n e r y c z n e ,  
i m o c z o p ł c i o w e

Wileńska 7, tel. 10 67
o d  g o d z .  9— 1 i 4— 8

V ' y o i t n y

pedagog
w yjedz ie  na kondycję.
S p e c j a l n o ś ć :  m a t e m a t y k a ,  
ł a c i n a  i h i s t or j a  z zakr es u  
8-u klas.  P r z y g o t o w u j e  

eks te r ni st  ó w .
Jul j an S u r a i s k i ,  W i l n o ,  

ul. K i j o w s k a  6, m 8 
tel. 2*54

-WJB i i l K i
■» ~VJ;TZ u<9 o i  9 do 7

a N er it* -so r f» źu. t .
W . 7 .  P, N r 69

Jeden luo dwa*
pokoje

ł a d n e  s ł o n e c z n e  z w v g o d „
D O  W Y N A J Ę C IA  

u'. Jag ielloń rka 9— 12

ż ^ S Ł E b  le<r“  * w y d a n ą  p rz ez
P.  K  P.  w  W a r s z a w i e  na* 
i m i ę  A n a t o l a  izv*  arc*»,  

u n i e w a ż n i a  aię

Korepetycje
udaielam  oraz p rzygo to  
wu ję do egzamii*,**' z za 
kresu gim nazjum  W ym a  
gania skrom ne. Nauka 
solidna. Łaskaw e zg łoszę  

nia do adm in istracji 
„K u rje ra  W ileń sk iego '* 

pod W . K.

Zredukowany
b u r f ł l i s f a

s z u k a  ja k ie g o k o lw ie k :  
z a ję c ia  w i w o  m z a ­
w o d z ie  z a  m in im a l­
ne m w y n a g r o d z e ­
n iem . A d r e s  w  R e ­

dukcji .

Mieszkanie
4-pokojow e z kuchnią ł  
w ygodam i do w j-na jęc '? ’ 
na Zw ierzyńcu . J )ow 'e -  
dzłeć się ul. Stara 32- 2.

R O Z D Z IA Ł  IJ

W  puslkowiacJi Z ie m i  O g a z ie ; .

O lb rzym ie  stada dz ik ich  gęsi. p rze ­
latu jące każdego  ranka nad Po.łven1- 
rent, w zb u d z i ł }  ntoje zapa ły  ntyśliw  
skie.

W y n a ją łe m  konia, przytroezyt.un 
do liod ła  dw a koce i torbę z ż y w n o ś ­
cią, przez p lecy  przerzuciłem  duoel- 
ió w k ę  i. nie nam yś la jąc  się d ługo ru ­
szyłem  w  głąb w yspy <lo g ru py  je z io r  
jw ło żon yeh  o kilkadzies iąt k ilom etrów  
od  Porven iru

—  Zna jd z ie  jtan tu m il jony dzi 
k iego ptactwa i jednego  m ieszkańca— 
ob jaśn iono  m n ie  przed  w y ja zdem , ści 
skając ręce i ży cząc--;.szczęś)iwego p o ­
wrotu.

W  kwadrans  po opuszczeniu  dom u 
dr. Gara fu licza  jKizostały* za mną osia 
In c chaty Porven iru .

R ych ło  znalazłem  się na pustym 
■ lepiej. - poros łym  k rzakam i dza-Gą! 

k ó w  odm ian  różnych  roślin ko lczas­
tych. N ie  po trzebow ałem  się obaw iać. 
Z“  zgubię prawałz iwą d rogę  i zabłądzę, 
gdy ż  ścieżka, k ló rą  jechałem  be la  j e ­
dyna i żadnych  odgałęz ień  cfie po sia­
dała.

O ko l ice  Porven iru  są faliste i nr i ją  
charakter  stepowy. N a  roślinność skla 
da ją  się w znacznej w iększości k rzew y  
i t ra w y  pospolite  w  Pa tagon ji  Spoty 
ka sie w ięc  łam  na ka żd ym  kroku ca 
lafate, k rzak i coironu, barherysu. oraz 
dziesiątk i różnych  matiis, p rzew aza  j e ­
dnak z w y k ły  step, pokrydy' h aw ą  
Dość ob f i te  op ad y  a tm osferyczne  w y ­
noszące nad cieśniną oko ło  6b0 111111.

roczn ie  sprayyiają że roślinność jeSl o), 
fi ta. im  da le j na południe tem  opady* są 
znaczniejsze, slyyarzając dogodne w a ­
runki do istnienia w ie lk ich  komptek 
sów  leśnymh.

fhtózcze na Z iem i Ogn iste j a c zk o l­
w iek  bardzo  roz leg łe  są jednak ubogie 
w  gatunki drzew , a ponadto gatunki te 
są drobne. R zadko  spotyka się w  nich 
d rzew a  w y i *  nad dwadzieśc ia  m e t ­
rów*, podczas gdy  pod  zw ro tn ikam i nie 
trudno spolkać o lb rzym y, sięgające z a ­
w ro tn e j  wyysokośc czterdziestu m etrów  
YYpobbżu Poryen iru , jak  rów n ież  \ypn- 
bliżu yyybrzeży zatoki Inutil lasów  nić 

"m a zupełnie i n igdy  'ich nie było.

P rzez  p ierwsze  go-dziny k łu sow a ­
łem osJro i oko ło  pohidnia^m iałem  już 
za sttbą dobre  ."10 kilomelróyy prz/ibylei 
drogi, y j traw dz ie  ch łód  i ostre pow ie  
w y  w iatru  spraw ia ły , że koń nie po 
k ry ł  sie jiolein, jednak  czułem, że jest 
zm ęczon y  i że muszę dać mu nieco w y ­
poczynku.

Podczas lego ob iadow ego  popasu 
przekonałem  się d ow od n ie  na sw o je j  
skórze, że jtodróżow an ie  m ego  lypu, to 
znaczy' konne, jest znaioznie u c ią ż l iw ­
sze na Z iem i Ogn iste j niż w  Patagonii,  
którą n iedaw no opuśc iFm . Cbmdn\ 
w ia lr  przen ika ł do kości i zmuszał do 
częstego zag lądan ia  do m anierk i /. wód 
ką. czego  n igdy  nie czyn iłem  podczas 
jarzemierzania krain tropikalnych.

Zm arz łs zy  poprzedn io  podczas go ­
dz innego  postdju, z ląk łem  się nie na 
ża r ty  ewentualności noclegu na świe 
żem poyyielrzu i postanow iłem  k mie 
czn ie  dotrzeć przed nocą do chaty  ko 
lonisiy' z nad jez iora . Popędza łem  więc 
konia, m n ie j  zw raca jąc  uwagi na o r y ­

g inalne ymdoki, k tóre  roztacza ło  prze 
dełnną wnętrze  Z iem i Ognistej.

A  były one istotnie p iękno i o ty g i  
na lne.

Jak ok iem  sięgnąć z ie leni! się p u ­
sty siej). N aw et stad ow iec , tego b o g a ­
ctwa kra ju  a jednocześn ie  śladu poby 
łn cz łow ieka , nie by ło  jakoś nigthue w** 
dać. O tidychałem  pełną piersią, myś 
ląc z rozkoszą, że spoglądam na te sa­
m e k ra job razy ,  na które sjtoglądal si- 
Francis  Drakę, zn akom ity  korsarz a n ­
gielski, zag ląda jący  tu niekiedy po 
słodką w o d ę .

Nieyyiele, a w łaśc iw ie  nie jeszcze  
me zm am iło  się na Z iem i Ogniste j od ty  
i i ę c y  lat. Y\T czasie, gd)y Jezus ('Jirystus 
głosił sw o ją  naukę w  Galilei, tuta' ro 
sły, jiodoJmic jak  i dzis ia j te sann !ra- 
w y  i krzaki, a te siune gatunk. zwre- 
rząt i p tactw a  szukały' w nich j)uszyr '' 
O tein, że ka lendarz wskazuj* już rok 
19J0 i że  juiiiem yyyspy stał się daleki 
j trzybysz z a m-ors k i  św iadczy  jjedynir* 
brak bronzowrego  od w iecznego  anioch- 
tona —  Indjanina.

Droga, a racze j ścieżka y\ciąż p rze ­
cinała do l in y  i wąwozyg raz wsp ina jąc  
ię na yyzgórzć, skąd horyzont toe-ze- 

rzttł się na dziesiątki k i lom etrów , to 
znow u  zapada jąc  w  kotliny i deniny. 
zam kn ię te  ze wszystk ich  slron dla 
wzroku.

(D. c. 11 )

l) Capalaz (lii.szp.) — dozorca, karhowy.

2| T icm i del Fuegc (niszp.) —  Ziemi.* Op­

ina, nazwa w łaściwa ardiipelagu . N azyw ają  
ją też Onasin, k raj szczepu Ona (Agostin ij.

IFyiiawBiRtiro ,,K a rj«z  W U e ń »k iy 5 -k t  x ogr cdp
Z3SQ SSSSSEE25SaiB2K

D raka  m ia  „ Z n i W i l n o  nl. S-to Jań»k> 1. t«l * Redaktor odpow ied łia lny  W ito ld  Kiszki*.


